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Uroczystości w zakładach 
im. Kunickiego 

Brał bqhałera 
„ Wielkiego 

Proletariatu" 
na akademii 

Dr Kl'SZARD KUNICKI 
w ro.7Jlllowi-e z pr~,down.ika­
mi pracy z za.kła(h}w imienia 
jego brat.a Bronh;ławą 
SLruziik i Ste-fanem \Viśniew-

sldm. 

Na a•k.ademię przybył ocat 
Stanisława Kunickiego - dr 
Ryz.a.rd Kunicki lekarz. za­
mi~kały w W.a1rszawie. który 

z okarLji 67 rocznicy śmierci opowiedział zebranym dzieje 
bojownik.a Wielkiego Prole- ż.vcia wielkiego rewolucjoni­
teriaitu Stanisława Kunickie- sty i jego bchaters\dej śrnier­
«o, straconego 28 stycznia ci n.a srokach Cytadeli Wa•r· 
1886 roku odbyła się w ubie- suiwskiej. 
etą sobotę w łódzkich za1kła- Część al'tys!f;ycwą a•ka<lemii 
dach prremysłu bawełni.ane-1 wypełniły reeytacje i śpiew 
8C> n.azW><nych Jego i~ieniem sh.1chaczy WSM i WSA w 
- uroczysta atkademia. Łodzi. . 

Prowokacje agresorów 
spotkajQ się z należytq odprawo ' 

narodu chińskiego 
)'!!!KIN. Dzienruk „Zenmm- me obawia się tycłl mecnych 

łlbao" w artykule wstępnym planów i agresywnych dzia­
pt. Bądźcie czuJm wobec łań il)'lperia!istów amerykat'l­
agres~rów amerykańskich, dą- skich .. Przeciwnie, wzmagają­
:iących do rozszerzenia woj- ~a się .a~e.s)a US:" napotka 
ny!" pisze, że w ostatnim cza- Jeszcze s11;meJsz.i;, opar. ze stro­
i;ie samoloty amerykańskie co- ny i:arodow c;:rui:sk1eJ ~ep_u-: 
raz częściej naruszają obszar bhk1 Ludowe] I KoreanskteJ 
powietrzny Chin północno- Republiki Ludowo - Dernokra­
wschodnich, ostrzeliwują z tycznej. 
broni pokładowej i bombar­
dujłl spokojne miasta i wsie 
m-az dokonują lotów zwiadow­
C'Lych. Jednocześnie amerykań 
skie okręty wojennelliejedno­
krotnie pokwiały się na wo­
dach terytorialnych Chin po­
łudniowych. 

Nawiązując do działalności 
r,\.merykanów, zmierzającej do 
zerwania rokowań rozejmo­
wych i przeciągania wojny w 
Korei, dziennik stwierdza, że 
a!f"!syWna polityka USA w 
ONZ dowiodła, iż rząd amery­
kański, odrzuciwszy pokojowe 
propozycje ZSRR, nie chce po­
koju. 

32 lata istnienia 
Włoskiej Partii 
Komunistycznej 

RZYM. 25 stycznia minęły 
32 lata od chwili powstania 
Włoskiej Partii Komunisłyc:i:­
nej. Wl'Oskie masy pracujące 
uczciły :rocznicę partiii komu­
nistycznej ::etkami · wie<:ÓW i 
manifestacji, które odbyły -. się 
w całym kra:kL 

Uk.aa:ał się specjalny numer 
dziennika Unita" w nakładme 
1,5 miliona'' egzempl~zy, po­
święcony walce, ja~ prowa­
dziła partia w ciągu 32 lat 
swego istnienia. 

Dziennik wskazuje dalej na 
przemowienie dowódcy sił lot­
niczych USA na Dalekim 
Wschodzie Waylanda, który 
otwarcie oswiadczył ostatni c. 

w Tokio, że gotów jest roz,po- Nominac1° e 
cząć na szeroką skalę zakro-
jone bombardowanie Chin Prezes Rady Ministrów mia. 
kontynentalnych. nowa! ob. gen. dyw. Bronisla-

„Zenminżibao" pisze dalej, wr.. Półturzyckiego zastępcą 
~e naród chiń~ki zahartowany przewodnic?ącego Państwowej 
w długotrwałych walkach o Komisji Planowania Gospo· 
swą wolnoi:ć i niezawisłość, darczego. 

Nagroda min. Minora dla najlepszego 
sklepu w lodzi 

W11ce-pruwodni<>zą-

ey MJl+'IJ ob. Edward 
Wróblew~kił ·wrę-

eza nagrodę zec5pO­
Jową mi!flist.ra han­
d.lu wewnętrzn-e-gi() 

ob. Mariana Mlnora 
ra.dio<>dbi<>rnik 

,,Pionier' zast. kier. 

sklepu PSS n.r 360, 
u1: Zawiszy 2G. ob. 

Porow~ki·e _l Henr~·ee 

Sprawozida.nlP z nie­

d:zielne„1 narady .zor 
ga•nizowane,f prz,ez 

hDz.i~u.nik Łódzki'' 

w kinie •. Po•lonia'" 

clla pr:t'('owni1kÓW 

ha.n;dłu uspo!t1•c7.nio„ 

ne2'o po.a b.ao;;łem ,.o 
ln1 ltur~ hanrtln" 1a-

" . .:;;'lK'.z.a11n:v na s1tr. 3 
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DZIENNIK 
f,ODZKI 

Dzięki pomocy ZSRR 
możemy zwycięsko reali~QWaĆ 
budowę socjalistycznej ojczyzny 

Rok IX nr :t3 (2651) Łódź, wtorek 27 styczn.h~ 1953 r. 

W dniu 25 bm., w przeddzień 5 rocznicy zawarcia umów 
gospodarczych między Polską i Związkiem Radzieckim -
wiceprezes Rady Ministrów inż. Tadeusz Gede WYgłosil 

przed mikrofonem Polskiego Radia przemówienie, w któ· 
rym powiedział m. in.: 

Młodzież polska 
„26 sj;ycznia mija 5 lat od 

• zawarcia między Polską 
UCZCl Zwią~kiem Radzieckim pięcio­

10 rocznicę powstania 
letnie.i umowy o wzajemnych 
dostawach towarów oraz wie­
loletn iej umowy o dostawach 
na kredyt inwestycyjnegr 
sprzętu przemysłowego 2 

ZSRR do Polski. 
Umowy te zapewniły wa­

runki ciągłości obrotu towa· 
rowego między obu krajam i 
na okres dłuższego czasu 
stanowiły ugruntowanie i 
poważne rozszerzenie bezcen­
nej pomocy Związku Radziec· 

Związku Walki Młodych 
ł d h t • ł 

kiego dla Polski. okazywanej ornanizafora m O yc _pa flO ÓW nam oo pierwszej chwili oct-·:r z;yskania niepodległości. 

w wolce z faszyzmem o wyzwolenie Polski I guf~~~!zanaz 1!~~h a:t~~':8 r%~ 
Z okazji 18 rocznicy powsta­

nia Związku Walki Młodych, 
Zarząd Główny ZMP podjął 

uchwa.łę, w której czytamy 
m. in.: 

W styczniu bie-?ącego roku 
młodzież polska obchodzi uro­
czyście 10 rocznicę powstania 
Związku Walki Młoclych. przy­
wódcy i organizatora młodych 
µ.atrio-tów w walce o wyzwole­
nie Polski z faszystowskiej 
niewoli, o niepodległość oj­
czyzny, o zwycięt;two i um<>­
cnienie władzy luqawej. · 

Dla uczczenia 10 rOCZllky 
powstania Związku Walki Mło. 
dych, Zarząd Główny ZMP po­
st<ma wia: 

Pamięci Lemna - w Białym Dunajcu 

Dla upamiętnienia pobyt.u Lealll!l w Blatym Du!Ull.}co, ml<>szka· 
nie Je«'O z°"'lalo przekso:tał<:one na świ<>lllicę i ł>lbllot<>kę dla 

miejscowej lu<lln<>kl. . 
N& 71dJęeiu: w.ętrze świe"Ui<:y w Białym Dunajcu w dO<IDU, w 

!którym mi.eoszkal Leniin. 
CAF - fot. St. WdoWińS\tl 

1952 dostawy podstawowych 
surowców, sprzętu motoryza­
cyjnego. materiałów pomocni­
uzych dla naszego przemysłu, 
dla rolnictwa i innych towa­
rów, 

Druga zapewnia Polsce do­
>tawy urządzeń, kilkudziesię­
ciu kompletnych fabryk wraz 
z ich projektowaniem i po­
mocą w budowie oraz różnych 
-:>b ra bia rek. maszyn i sprzętu 
przemysłowego - na kredyt, 
wartości 1 miliarda 800 milio­
nów rubli. 

Podpisanie tych pierwszych 
w stosunkach polsko - ra­
dzieckif:h wie_lkich umów wie­
loletnich stało się ~unktem 
przełomowym w rozwoju pol­
skiej gospodarki narodowej. 

Od zawarcia umów z 26. L 
1948 r. minęło pię<; lat. W o­
kresie tego pięciolecia - jak 
powiedział towarzysz Bole­
sław Bierut - „każdy tydzień, 

każdy dzień przynosi nowe 
dowody przyjaźni i brater­
stwa, jakie łączą naród polski 
z narodami Związkn Radziec­
kiego. niezbite dowody oieo­
cęnionej, wielkodusznej po• 
rąocy w przyspieszaniu nasze­
go uprzem:vsłowit>nia, w u­
łrwalaniu naszej niepodległo· 

sc1, w umacnianiu naszych 
granic i bezpieczeństwa". 

W okresie tego pięciolecia 

w ramach bezcennej współ­

pracy i wielkodusznej pomo­
cy ZSRR - naród polski o­
trzymał potężne środki, które 
pozwalają na zwycięską rea­
lizację budownictwa socjali­
stycznego, prowadzącego do 
coraz większego dobrobytu 
najszerszych mas, na wzmoc­
nienie sil naszej Ludowej Oj­
czyzny, a tym samym - na 
pomnożenie naszego wkładu 
w dzieło utrwalel\ia pokoju 
światowego". 

I Przeprowadzić w końcu 
stycmia i w lutym ze­

brania kół ZMP poświęcone 
10-leciu powstania Związku 
Walki Młodych, urządzić od­
czyty i po.gadanki w za~tła­
dach pracy, szkołach, instytu­
cjach i na wsi, przeprowadzić 
specjalne zajęcia zespołów 
szkoleniowych. Zorganizować 
uroczyste akademie w świetli­
cach, zakładach pracy, szko­
tach, powiatach i na szczeblu 
wojeol.vódzkim. 

2 Uczcić pamięć bohate­
rów ZWM wzmożoną 

wydajnością Pl"aey w fabryce, 
na wsi i dobrą nauką w sdco­
le. 

Kuria krakowska siedliskiem 
waluciarzy i wrogów' Polsk· 

Zeznania świadków w procesie w Krakowie Roewmąć aeroko inicjatywę 
socjalisty=ego W&pół.zawod­
nictwa umownego. Rozwijać 
ruch pionierski., organiozować W dalsąm ei~p rozpr&W7 Jlll"Rl('lłw aceotom w.J"Wiadn z antYJX?lsk!mi ~.rodkam_i s~pie 
brygady młodzieżowe do USA zeznawali świadkowie. gost~a i dywersJ1 w kraJu 1 za 

pracy na najtrudniejszych od-1 w dalszej kolejności zezna- że Niemcy Składali dwa razy gr~mcą. t · d . . d k 
cinkach naszego budownictwa. wali świ.a.d.kowie - mieszkań- tyle co Polacy co nas również . . a P~ _and1e ~ą u sbwrn . e k~ 

Wzmóc udział młodrzieży w . ' . Jasrua, 1z o Jego o ow1ąz ow 
. . d . cy ws1 Halcnowo, którzy scha- bardzo bolało, bo kazdy dawał jako kapelana kardymiła S"1-

przygotowaniu 1 prowa zeniu kt li ty 1 1 dł ta · · 
k . . . . . h ra eryzowa an po s {ą, pro- we ug swego s nu, a me we- piehy należało m. in . asy~to-

a CJl sieW<>w wiosecnyc · httlerowską działalno.'Ść oskar- dług tego jakie wydatki miał wanie metropolicie na terenie 

3 Przygotować óo dru~ żonego Brz-yekiego w okresie ks. Brzyck:i.". diecezji oraz an·on.sowanie osób 
• szereg publikacji poświę. międzywojennym w czasie peł Swiadek ks. Andrzej Mistat ubiegających się o audiencję. 

conych działalności Związku nienia przez niego w Halcn<>- doprowadzony z więzienia, peł Wszyscy starający się o audien 
Walki Młodych. wie funkcji proboszc7.a. nił funkcje kapelana kardyna- cję u kardynała Sapiehy mu­

ła Sapiehy w latach 1945-47. sieli się zgłaszać do świadka. 
Przedstawił on Sądowi pawią- Na pytania Sądu świadek mó­
zania krakowskiej kurii metro 
politalnej i jej kierownictwa (DaLszy ciąg na str. 2) 

4 Uczcić pamięć bohate­
rów 2tWĄ1: poległych w 

wałce z najeźdźcą hitlerow· 
skirn i bandami fatl'Z)'stowski­
m.i przez wmurowywanie ta­
blic pamiątkowych n.a miejs­
cach walki i straceń. 

Następny świia<lelt Stanisła·w 
Prorok oświadcza, iż w koś­
ciele w HaJcnow.ie dwie trze­
cie nabożeństw odprawianych 
był<> po niemiecku, z.aś jedna 
trzecia po polsku, mimo że 

miejscowość tę zamie.""Zkiwało WroRowie narodu, najmici imperializmu 
van Fleet 

Taylor 
Odszedł 
przyszedł 

blisko 70 proc. ludności pol­
skiej. Na pytanie prze~­
c:zącego j.aka była przyczyna 
takiego krzywdzącego stosun­
ku nabożeństw, świadek stwier 
dza: „Niemcy m::eli większe 

ponieść zasłużoną karę muszą 

Wnioski prokuratora 
Jak podają agencje amery- C"QSPodał'Stwa, byli bogatsi i 

1 kańskie, departament woj11y mieli większe funkcje w fa­
USA podał oficjalnie do wia- brykach: byli dyrektorami, 
domości, że dowódca VIII ar- k:erownlkami i majstrami, tak 

KRAKOW. - 26 bm., w piątym dnia }JT'OCP.su agentów 
wyWiadu amerykańskiego - Wo,jskewy Sąd RejonoWY w 

rakowie -zamknął przewód sądowy, p0 czym udzielił gl-0s11 
okuratorowl płk. S. 7..arakows;kiemu. 

mii amerykańskiej w Korei. że ks. Brzycki miał z nich Po przemówieniu, w którym 
~en . James van Fleet zost3je więks:ą korzyść niż z Pola- obnażył pełną perfidii i niena-
przeniesiony z dniem 31 mar• ków". wiści do Polski Ludowej, szpie 
ca br. w stan spoczynku. Na- gowską działalność oskarżo-
stępcą van Fleeta będzie .do· „Ks. Brzycki otrzymywał od nych, prokurator powiedział 
tychczasowy zastępca szefa Niemców podarWlk:i. Niemcy na zakończenie: 
sztabu armii do. spraw ~pera- ,kupowali bogatsze rzeczy do Proce~ ten poruszył i ~strz~ 
cyinych I admm1stracy1nych 'kościoła, bogatsze ubiory koś- snął opmią polską, P?'mewaz 
~en Maxwell D T;iylor. Ir ~Jne. a Polaków nie stać by- pokazał jakic_h ~ajdac~1ch me-

i h na takie wydatki" _ stwier tod chw;rta się 1mpe:1ahzm ~-z k • k · dza świadek merykanski w swe.i robocie 
I • Tfl fll l . . wrogiej najbar'dziei żywotnym 

I „To jeszcze było dla nu, Po- interesom naszego narO<iu dyplomatyczne1• laków, nieprzyjemne - zezna. Proces wykazał jak wielk<1 

I WAR'SZAWA.. W dnll
·u 

26 
.ie następny świadek Józef wagę przywią7.u.ie imDerializm 
Olma - że po li;ażdej zbiór- do wykorzystania dla swej 
ce ks. Brzycki na drugą nie- ~zpiegowskiej dywersyjnej ro-»m. amba:;:ador nadzwyc7.ajn · 

i pełnomocny Turcji w Pol:<c 
p Abdulahat Aksin złotył wi­
zytę wiceministrowi i;praw za. 
granirzn:·ch Marianowi Nasz­
kowskiemu. 

dzielę podczas naboźeństw boty właśnie sutanny. kościoła, 
ogłasr.ał jaki był wynik zbiiłr I 'rnrii. hierarchii kości.:'!l~ej 
ki, że Polacy złożyli tyle, a Proces ten poka7.ał, ze ku­
N.iemcy tyle i zawsze było tak, ria krakowska swoją działal-

'!lOŚcią i wytworzonym klima-

tern stwon:yła sprzyjający 

grunt dla szpiegów i dywer­
santów amerykańskich. 

Proces wykazał, .iak głęboko 
upadli ludzie, którzy na pasku 
watykańskim poszli przeciwko 
Polsce -r na usługi imperia­
lizmu amerykańskiego. 

Dla takich ludzi Polska bę­
dzie bezlitosna. 
Żądam dla oskarżonych: 
ksiedza Lelilto, Kowalika i 

Chachlicy - kary śmierci, 
dla oskarżonego Szymonka 

- kary doży:wotniego więzie­
nia. 

dla oskarźonego Brzyckie(O 
- k;;try 15 lat więzienia, 

dla oskarżonego J,>ochopienia 
- kary 10 lat więzien ia, 

dla oskarżonej Rospond 
kary 8 lat więzienia. 



Kuria krakowska siedliskiem 
waluciarzy i wrogów Polski 
(Dokończenie ze str. 1) . 

wi o przybywających do kardy 
niila Sapiehy osobach. „Poza 
duchowieństwem - zeznaje -
zjawiali się ambasadorowie 
i przedstawiciele niektórych 
partii politycznych". 

Zeznania świadków 
kiego przyct.yni.8ło się także 
u nas słuchanie audycji radia 
londyńskiego i „Głosu Amery­
ki". W t:>ałacu areybjskupim 
było radio, którego słuchaliś­
my regularnie przy spożywa­
niu kolacji". 

w proce ie w łlraliowie działem się - pan Popiel, był 
u księdza Maza.nka. Wiem, że 
bywał na terenie kurii ksiądz 
Kaczyński - ct.łonek tzw. 
rządu londyńskiego. Ksiądz 
kardynał wspominał mi też, 
że bywał konsul francuski. W 
czasie trzeciego pobytu księ­
dza kardynała w Rzymie, re­
ferował oo papieżowi porozu­
mieni~ żawarte między Rzą­
dem a Episkopatem w Polsce. 
Wnioskuję z rozmów, które 
kardynał prowadził ze swoim 
otoczeniem, że stanowisko je 
gQ w stosunku do zawartego 
porozumienia było nieprzy­
chylne. Znalazło to wyraz w 
dalszym ustosunkowaniu sie 
kardynała· do porozumienia. 

,,Przypominam sobie - mó­
wi świadek - pobyt u kardy­
nała Sapiehy - Stefana Hal­
skiego, Jerzego Brauna, Po­
piela i Stanisława Mikołajczy­
ka". 
Przedstawiając na pytanie 

Sądu kontakty kardynała Sa­
:plehy za granicą świadclt, 
stwierdza, iż w roku 1947 kar­
dynał Sapieha po przyjeździe 
do Rzymu był przyjęty przez 
papieża - a następnie bywal 
u przedstawicieli wrogich na­
f'odowi ośrodków zagranicz­
nych ł często ich przyjmowal. 
„Częstym go~ciem byl ks. bi­
skup Gawlina - zet.naje świa­
dek, spośród osób świeckich -
ambasador rządu londyńskiego 
Papee. 

Z osób wojskowych byl u 
ktirdynala gen. Anders, którego 
kardynal Sapieha rewizyto­
wal". 
Kardynał przyjmował rów­

nież listy do kraju i w :iie­
których z tych listów były 
pieniężne przesyłki". 

Swiadek przypomina sobie 
fakt, że jedna z takich prze­
syłek zawierająca dolary, któ 
rą po powrocie do kraju prze 
kazał kanclerzowi Mazanko­
wi, czy też ks. Brzyckiemu z 
prośbą o oddanie adresatowi 
- w dziwny sposób zaginęla. 
Następny śW!adek ks. Ru­

dolf Schrnidt, który w okre­
sie od sierpnia 1947 do slerp­
ni.8 1951 r. był kapelanem 
metropollty krakowskiego, w 
zeznaniach swot1;h rzuca sze­
roki snop światła na wrog 
wobec narodu polskie~ <:izia­
łalność kurii krakowskiej. 

Swiadek stwierdza na py­
tanie sądu, iż znał dobrze księ 
ży Pochopienia i Brzyckiego. 

Do obowiązków obu nota­
riuszy należało notowanie 
wszelkich akt wpływających 
i wypływających z kurii, a jt!" 
den z nich, zwykle starszy, a 
więc ks. Brzycki zastępował 
kanclerza kurii w razie ~ego 
nieobecności. 

Wg opinii świadka ks. Brzy­
cki „robił dobre interesy", 

Na pytanie ~ądu na czym 
one polegały, świadek Wyja­
śnia, iż oskarżony Brzycki 
sprzedawał kurii materiały 
na sutanny. 

W toku dalszych zeznań ks. 
Schmidt przedstawia sądowi 
kontakty kurii z przedstawi­
cielami państw obcych. 

Na pytanie prokuratura, na 
jakiej płaszczyźnie odbywały 
$ilę np. kontakty kardynała 
Sapiehy z ambasadorem Bliss­
Lane, czy z konsulem francu­
skim. świadek mówi, że na 
płaszczyźnie „zbieżności po­
gladów". „Oczekiwano zmia­
ny sytuacji w Polsce'. „Liczo­
no na w11buch nowej wojny, 
tll wunik11 której miala na.stą­
pić zmiana ustroju demokra­
t11cznego w Polsce i mialtl po­
wrócić dawne czasy - mówi 
świadek - do nastawienia ta-

Na żądanie prokuratora 
świadek w obszernych wywo­
dach ilustruje swoje poprzed 
nie twierdzenia konkretnymi 
faktami. 

W toku trzeciego dnia :-oz­
prawy sąd wezwał również w 
charakterze świadków: krew­
ną oskartonego ks. Szymonka 
- Zofię Chodorowską oraz 
siostrę osk. ks. Brzyckiego -
Jadwig!: Brzycką, które jed­
nak skorzystały z przysługu­
jącego im prawa i odmówiły 
zeznań. 

Doprowadzony z wi~zienia 
świadek ks. Bolesław Przyby­
szewski, który w okresie od 22 
lutego 1950 r. do chwili aresz­
towania zajmował wysokie 
stanow1sko kanclerza kurii 
metropolitalnej, w zeznaniach 
swych szeroko naśWietlił wro­
gie narodoWi i państwu stano­
wisko władz i pracowników 
kurii krakowskiej. 

Na pytanie sądu świalłek o­
mawia swoje kontakty z oskar 
żonym ks. Lellto. „K11. Lelito 
poznałem w 1940 r. - oświad­
cza ks. Przybyszewski. - W 
październiku 1952 r. ks. Lelito 
przyszedł do rt ,nie z prośbą o 
przeniesierue go z parafii Rab­
ka do innej miejscowości, z te­
go powodu, że obawia się ares:z: 
towania za swoją dtiałalność w 
ramach nielegalnej organizacji. 
Było to w końcu września, al­
bo w początku października. 
Miałem zapisaną na karteczce 
prośbę ks. r..elito I podałem 
ją razem z powodem, który 
kierował ks. Lelito przy 'proś­
bie o przeniesienie. Ks. ordy­
nariusz odpowiedział, że ks. 
Lelito na razie przeniesiony 
być nie może, bo przeniesienie 
go nie uratuje, a można nara­
zić kurię". 

PROK.: A czy nie b:Vło pole­
cenia, łeby wobec ltS. Lcllto 
zastosować jakieś restrykcje? 

SWIADEK: Nie. 

Na zdjęciu: kanclerz kurii metropolitalnej ks. PrzybY'Szewskl 
- Bo.l~aw przy dolarach i zlocie, ukrywanych przez siebie 

. w kuru. 

polecenia zameldowali kardy-,kwestii taką wrogą Postawę 
nałowi Sapieże. jak k1erownictwo kurii? 
. . SWIADEK: Tak. 

Jak wymka z faktów ujaw- PROK.: A poza kurią? 
nionych w to_ku sprawy - ku- SWIADEK: Jeśli chodzi o 
rla po_stanow1!a pozbyć się ka- duchowieństwo archldiecezjal­
r~binow._ gdyz w. 1950 r. kara- ne. to na ogół było negatyw­
bm nie Jest juz odpowied ą nie nastawione do ustroju Pol­
bronią. Bronią przeciwko Pol- ski Ludowej. 
sce stało się szpiegostwo. PROK.: A przecież byli i są 
. księża, którzy są Polakami. 
MACHINAC.JE WALUTOWE Jaki był wasz stosunek do 

Swiadek przedstawił z ko­
lei sądowi okoliczności prze­
chowywania na terenie kurii 
obcych walut i złota. 

tych księży Polaków, którzy 
rzeczywiście ~ochają swój 
kraj i dają temu wyraz swym 
postępowaniem. 

$WIADEK: Stosunek kurii 
do tYcb księży był negatyw­
ny. Gromadzono informacje, 
kto należy do Komisji Księży 
przy Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, zbiera­
no kazania tych księży, infor­
mowano się o ich udt.iale w 
zjazdach. Ks. kardynał często 
wz:V-Wał ich do siebie i nieraz 
groził karami, jeśli tej dzia­
łalności nie zaprzestaną. 

PROK.: Chciałbym żeby ks. 
prałat t:>rzedstawił sądowi oce 
nę politycznych dyrektyw 
kurii. 
ŚW.: „W urzędowym perio­

dyku stolicy apostolskiej przy 
pomniano ekskomunikę pa­
pieską na komunistów. Kuria 
krakowska przygotowała in­
strukcję dla księży, która mia 
ła na celu praktyczne zreali-. 
zowanie tych postanowień en­
cykliki". 

PROK.: Czy -wykorzysty-
wanie ekskomuniki w takiej 
formie, jak świadek nam 
przedstawił, było w istocie rze 
czy środkiem politycznej wal­
ki z naszym ustrojem, z na­
szym państwem? 

SW.: Tak Liczono się z po­
działem społeczeństwa na wie 
rzących i niewierzących. 

PROK.: A jakie było stano­
wisko kurii wobec naszy~h 
zdobyczy w zakresie postępu 
społecznego, ekonomicznego? 

SW.: O ile mi wiadomo ni­
gdy żadne zarządzenia, żeby 
popierać odbudowę kraju ani 
do księży, ani do wiemych 
nie zostały wydane. Kuria by­
ła też konsekwentnie przeciw 
na uprzemysłowieniu kraju. 
Jeżeli chodzi o spółdzielczość 
produkcyjną na wsi - to ks. 
kardynał b:t;ł temu przeciw'-

„Wiem - móWi świadek -
że na terenie kUrii przechowy 
wane były dolary i złoto w 
piwnicy. W dwóch słojach by­
ło 37 tysięcy dolarów, a w 
jednym słoju było kilka kilo 
złota. Oprócz tego kilkanaście 
tysięcy dolarów i inne obce 
wa1uty były w siedmiu pa­
kietach w M"Chiwum kurial­
nym, a w kasie sali refekta­
rza były przechowywane ko­
sztowności jak z~ote papiero­
śrtice i złote pierścionki". 

PROK.: Jakie restrykcje ku- ny. 

Na pytanie prokuratora świ.a 
dek wyjaśnia, iż waluty obce 
zostały µkryte bez.pośrednio 
po dekrecie rządu w sprawie 
dewiz stwierdzając, że tylko 
2 tysiące dolarów zostało 

ria stosowała? W INTERESIE SIŁ WOJNY 
SWIADEK: Karała ich - Na dalsze pytania prokura-

np. ks. Weryńskiego - dwa tora świadek ks. Kurowski 
razy karała. wyjaśnia „działalność" kurii 

PROK.: A gdy kuria dowie- wśród młodzieży. 

PROK.: Czy jednak ciążył ·wówczas zgłoszonych przez 
na was obowiązek zajęcia w kurię. 

d~iała się, że ks: Lelito upra- PROK.: Mamy tu takiego 
w1a bandytyzm, ze ukrywa slę I wychowawcę młodzieży ks. 
paci_ fałszy:vym nazwisk!~, Lelito, który zajmował się 
ze. Jest szp1~giem amerykan- bandami, a jednocześnie 
sl~1m, ~zy wz1~ła takleś zobo- KSMM i przenosił członków z 
wiązanie od mego. KSMM do bandy. Skąd zro­tej sprawie ~tanowiska? Ksiądz Przybyszewski wy­

. SWIAD~K. Obowł!łzek cflł- jaśnia następnie pochodzenie 
zył z racJI. P?rozu~.1~n~, bo dewiz ukrywanych w piwni­
w p~rozumieruu kos~JOł się z.o- cach kurii. „Dewizy te by~y 
bowtąza~, a~y księz?" któn:y częściowo przywiezione przez 
uprawiaJą działalnośc antypa6- ks. kardynala Sapiehę z za­
stwową czy podziemną karać granicy, mianowicie z Rzymu. 
l<ara~ł _ka.noniczny~l.. W tej Inna część dolarów i walut 
spra-y1e J~dnak kuria zadnych obcych pochodzi.la z zakupu i 
krokow me uczyniła. , handlu, jaki prowadził walu-

W toku dalszych zeznan tami ks. Mazanek. Ks. Maza­
świadek Wyjaśnia sądowi spra nek sprzedawał i kupowal wa 
wę przechowywanej w piwni- luty obce, przeprowadzal róż 
cach Kurii Metropolitalnej ne transakcje walutowe, na 
broni. Stwierdza on, iż w listo- których zarabiał znaczne su­
padzie 1950 r. na polecenie tny pieniężne dla kurii". 

S~IADEK: W teJ sprawie dzlła się ta nienawiść do Lu-
kuna nie dzla.łała. dowej Polski, nienawiść do po 

W, to~u swych .dałszyc~ 2.e- koju, ja do tego doszło? 
znan św1~dek st?-'1erdza, lz po- Swlad potwierdza, ze za-
dobnie 3ak ksiądz Weryńskl d i . 'dł t j wrogo 

b ł k . sa n czym zro em e szykanowany y przez ur1ę ś . . t W tyk 
· l · k Bon'fa Woźny ci Jes a an. 

rown ~z s. 1 cy ' PROK · Sk d bierze się w przełozony zakonu OO. Augu- ·: ą · ni 
stianów. zarzucano mu pozy- Wat!_~ame tego r~dza3u e-
tywny stosunek do powołanych D<\WISC do postęt:>u · • 

kardynała Sapiehy, broń ukry­
waną w kurii świadek wraz z 
ks. Kurowskim i ks. Szmidtem 
wywiózł autem ks. Kurowskll'­
go. Księża wrzucili broń do 
rzeki Rudawy i o wykonaniu 

w r. 1950 nowych władz „Ca- SW.: Muszę tu w~kazac !la 
rltasu" w związku z tym ks. przychylne stosunki W dz1e­
Wożny. _jak stwterdza śWi.a- dzinie polityki_ zagra?lczn~j 
dek _ wzywany był przez kar W~tykanu z. panstwam1 k~p1-
dynała Sapiehę, który groził tahstycznyrm, a szczególnie z 
mu karami kościelnymi. Kon- Ameryką. . . . 
sekwencją tego było preyspie- ~ROK.: Chciałbym, ~zeby 

.,. szenie rozwiązania zakonu OO. ksiądz p~ała~ przedstawił na 
SKARBNIK KURll Augustianów, którą to decyzję co tu kuna .llcz~ła. 

KS. MAZANEK przywiózł z Rzymu kardynał SW.: Kuna liczyła na zmia 
PRZYWŁASZCZAŁ SOBIE Sapieha. nę ustroju w drodze konflik-
PR~ESYŁKJ PmNIĘŻ:NE • • 

1 
tu wojennego 

NADSYŁANE z ZAGRANICY W konkluzji zeznan sw adek · . . 
potmertlza że kuria bYla u- Po przesłuchamu świadka 

Bogactwa ukryte w piwnicach 
Swiadek przedstawia następ- sposobiona' wrogo wobec Pol- ks. prałata Kurowskiego -

nie SądoWi „fródła dochodów" skt Ludowej, dlatego, te otrzy sąd zarządził dalszą rozP~~ę 
b. kanclerza kurii ks. Mazan- mywała ta.kie dyrektywy z przy drzwiach zamknię c · 
ka zwi zane z w ·azdaml za Watykanu. W czasie tej części rozpr:wy 
gr~nicę. ą „Ks. MI~nek, Wy- Z kolei składa. ze~~nia, do- są~ i;rzesłuch~ł ~~lsz~i~~ 
jeżdżając za granicę będąc w prowadzony z W1ęz1ein1a świa- św1~dko:"' w związku . 
Rzymie _ mówi Ś~'liadek _ dek ks. prałat Tatleusz Kurow- ramem 1 przekazy,~anie~ ~a 
otrzymywał tam od Polaków skl, który pełnił od 1950 r. granicę przez oskar:to~Y~ . W1a 
mie;zka.iących na tereni~ funk~ję wiceoficjała sądu bi- d?moścl. stanowiącyc aJem­

Na zdJę<:lu: skrzyn!a z porcelaną Sapiehów, 
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\Vłoch listy wraz z dolarąmi, skup1ego oraz .k~nonika kap!- mcę panstwową. 
ażeby po powrocie doręczyć je tu~y krakowsk1eJ i był . prt,y­
lch rodzinom, zamieszkałym dzielony do osoby kardynała 
w Polsce. Wiem, że spora część Sapiehy. 
listów przywieziona z zagrani­
cy nie została doręczona". 

Swiadek stwierdza, że w la­
tach 11:51-52 znalazł wraz z 
~s. Pochopfeniem pewną ilość 
11stów przyWiezionych przez 
ks. · 'Mazanka z zagranicy w 
1946 r. Listy te nie został:v do­
ręczone adresatom, część z 
nich była otwarta i dolarów 
w nich iuż nie było. 

PROK : Niecfl świadek wy­
iaśni jP•zcze jedną rzecz Są­
dowi. Czy wszyscy księża. w 
kurii zajmowali w każdej 

NA KAŻDYM KROKU 
ŁAMALI POROZUMIENIE 

MIĘDZY RZĄDEM 
A EPISICOPATEM 

PROK.: Jaki był stosunek 
'rnrii do Pólski Ludowej? 

SW.: Wrogi. 
PROK.: W czym to się prze 

jawi~k>? 

SW.: Wiadomo mi jest, te 
kuria utrzymywała stosunki 
z żywiołami reakt'yjnymi w 
kraju, widziałem sam, jak ja­
kiś pan :- jak później dowie· 

--
Uwaga renciści 
Zakład Ubezpieczeń Ę>połecz­

nych zawiadamia, ze renci­
ści (emeryci) oraz wdowy i 
śieroty po nich otrzymujący z 
zakładu renty z ubezpieczenia 
powszechn~go lub państwowe 
zaopatrzema emerytalne, któ­
rzy otrzymali w styczniu br 
renty wzgl. zacpatrzenia w 
starej wysokości, przy najbliż­
szej wypłacie otrzymują wy­
równanie za czas od dnia 4 
.stycznia 1953 r. / ~ 

Interwenci 
amerykańscy 
nada'I prowadzą 
w Korei wojnę 
bakferfologiczną 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi z Phenia­
nu, że interwenci ameryk.a6scy 
prowadzą nadal w Korei woj­
nę bakteriologiczną. 

Korespondent koreańskiej Cen. 
tralnej Agencji Telegr&ficznej po 
daje :r: rejonu Sarlwonu, że agre­
sorzy amerykańscy uzueaJ'l w 
różnych rejonach przyfr011t.owych 
Pr<>wlncJI Hwa.nhe owady zakażo. 
ne bakteriami chorob<>tw6rczygnl. 
w godzinach poludnlowycłl. n 
grudn!a 1952 roku samoloty ame­
rykańskie doko1urły nalot.ów na 
gminę Seho, powiatu Czeren 1 za 
ciekle zbombardowały oru ostrze 
lały z broni pokładowej oa!edla 
mleS?;Jtalne. W tym samym dlniu 
samoloty amerykańskie zrzudiły 

na terytorium 6 Wsi gminy Slnh· 
wanphar! oraz na terytorium Sin 
tanrl, Mudenrt 1 innych gmln 
wiele zaka.Zonych bal~terkumi c'bo 
robotwórczymi O'\Vad6w. Zlrzuco­
ne owady - duże CUlrne kosrna• 
te muchy, ćmy 1 pająki pelzaJy 
po śniegu. owadów ta.klc'h nigdy 
nie było w tym rejonie. ani zlnUI. 
ani lat~. 

29 1 30 grudnia U'b. r. 11amolot,­
amerykańskie zrzuc11y wielki\ 
ilość zakażonych owadów - D& 

28 wsi 9 gmin powiatu Czeren 
omz na terytorium P<l'Wiatu Siu­
czlwn l gminy czunans. 

Andre Stil 
otrzymał 
dyplom i medal 
Nagrody Stalinowskiej 

Dnia 24 bm. odbyła się W 
ambasadzie radzieckiej w Pa­
ryżu uroczystość wręczenia 
postępawemu pisarzowi fran­
cuskiemu Andre Stilowi dy„ 
plomu i medalu w związku z 
przyznaniem mu Nagrody 
Stalinowskiej za powieść 
.. Pierwszy cios". W imieniu 
rządu radzieckiego dyplom 1 
medal wręczył laureatowi am„ 
basador ZSRR we Francji, 
Pawłow, składając mu rów• 
nocześnie powinszowania. 

Sfrajki i demonstracje 
prołes!acyine · 
we Włoszech 

RZYM. Dziennilt „tJnita" do­
nosi, że w całyro kraju odby­
wają się nadal straJki i de­
monstracje protestacyjne J)no 
ciwko antydemokratycznej 
„reformie" wybor~ej. P~tężne 
strajki odbyły się m. in. w 
stOczni w l\fonfalcone i w za. 
kładach 11utniczych w Udine. 
Odbyły się również strajki w 
Wenecji, Bolzano, CatanU i 
Pa.ler1110. W Palermo i Bolonii 
zorganizov.:ano demonstracje 
protestacyJne przeciwko „re4 
forrnie". W Ilolonii doszło do 
starć z t>Olicją, 

Nędza w Austrii 

lnw:tlldzi w Austrii, pozbawie­
ni opieki n~rlu, zmuszeni są 

zebrać. 
Na zdjęolu : inwalida wojenny, 
żebrzą<:y n 1 Jednej z uUc 

„ .\\'~ednia . 
CAF 



Wnioski z narady „Dziennika"! 

NaJu~rz„fmiejsza e l1o;;ped l<•nf.ka MHM ob. Walenty. 
Il& Błasz.czyk otrzymu•e nagrnde ufundowan~ 
~z redakeje „Dziennika Lódz.k !e go" t.orbę-ne· 
- z rąk wierinze·wodn MRN ob, Edwarda 

Wr<>blewsklego. 

- Utrwalić zdobycze 
Skończyć z niedociągnięciami 
Walka o nowy styl pracy 

Niedzielny poranek wstał mroźny. Ulice Lo-1 naradę u.gaił red. Zbigniew 
dzi pokryły się grubą powłoką śnieżną i z Ski~ki, witając serdecznie ze. 
tego powodu tramwaje z trudem torowały bra "eh. 
sobie drogę P<> za-sypanych szynach i zwrotni- - Co to jest kultura han· 
cach. Dlatego też uczestnicy narady wrgani- dlu?.--;- możliwie najszerszą od­

pow1ez starał s11; dać red Z:v-
zowanej przez. redakcję „Dziennika Łódzkie· 

go" pod hasłem „O kulturę handlu" - ekspe­
dienci i konsumenci. przybyli dn kina „Polo­
nia" z kilkuminutowym opóźnieniem. 
Niedługo jednak. po godzinie 10 wszystkie 

miejsca na widOWni zostały zaięte. 
W lo7-'l.c>h miejsca zajęli m. in.: pM1edstllwi-

0iele partii, władz pa.ństwowych, reprnentan-
11 rlyrekcJi handlu uspołecznionego, PIH-u i 
inni. 

W imlenlu rerJakcfl „Dzlennllta ł..ód'llkłego" 

gmunt Nowicki - w głównym 
referacie ilustrowanym szere­
~ : em wstawek arty5tycznych-
1rn !tura handlu poleea nrzede 
wszystkim na i.erwaniu z 
tradycją, która widzi w 
kliencie coś w rodzaju prze­
ciwnika, a w procesie ku­
;:md i sprzedaży coś w rodza­
ju walki, którą sprzedawca mu 
Si za wszelką cenę wygrać -
Kultura handlu nole~a na no­
wym stosunku do klienta. ja· 
ko prawdziwego gospodarza 

0 eferat moz' e byc' tez' grany'' ~~f:1

~f~:~~~~~i~(':_ ~~~~ 
" 11 ~~e~ó~~~apu;i~~~c~i~~~~u~~~j 
Jak artyści pomogli 51Prawę zniesienia systemu bo­

nowego, Jako tymczasowego 
referentowi' środka zaradczego, który ogra­

niczał swobodne nabywanie to 

d . war&w przez pracowników i 
na nara Zie tym samym zmniejszał bodżce 

R 
eferait *i.a tej naradzie 
był nie tylko wygła­

\ &Zany, ale również ... 
gra.ny. Nie wchodzi 
tu jednak w grę 

dźwięk muey=y. Grany był 
Ile> prostu przez atktoo-ów, któ­
rzy występowali w skeczach i 
monologach, ilustrujących pro 
blemy poruszane w referacie. 

ekonomiczne wzrostu wydajno· 
ści pracy. 

Ostrei itry~yce poddał 
mówca - elementy spekulacyj 
no-kułackie, które od dłuższe­
go czasu wykupywały w celach 
paskarskich artykuły masowe­
go spożycia i żerując na trud­
nościach naszego rozwoju eko­
nomicznego, windowały ceny 
wolnorynkowe na artvkułv rol 
ne 

Zaraz po ogłoszeniu uchwa-

Ilustracją do omawianego 
~ referelllta bonowego sy­
stemu z.aopaitrzenia i jego 
kłopotliwej techniki,1 była in­
&eenizacja pt. „BONOKŁO­
POTY", w której W. Kwas­
koweki, J. Szymańska i A_. 

Koticowy momf?'nt Meczu pt.. ,,Ko)>ieta z aztewc:k1Nn"· 

l 
ty ()kazało się, że masy pracu­
jące całego kraju dużą wagę 
przywiązują do sprawnej dzia-

z wózka uzie-e1ęcego wysk0<:zył dorosły m~t..-zyzua. To Wlod211-
mi.-.rz Kwa.srkows.k.i v.. roli te~0 •• dzłooka"-

Sawin odegrali role kierow- smętnego (da.a od•twac:umyc.h 
ni.ka sklepu, ek5pedien'tlki i ~staci), wnios.ku, że spekula­
klienta, uiw:iil<l:anych w me- CJa została niezwykle utrud­
ci-ianikę wycinania i nalepia- niona, a uchwała rządu wYtrą­
"18 odcinków bonowycil. ciła spekulantom 7.ródła pas-

„ YClĘTY TŁUSZ(.;Z" karskich zarobków. 
obra.ował nieporozumienia Lena Wikzyńska w mono­
wynikające na s.kuitek omyłek logu „KOLF.JKARKI" ubo­
przy wycinaniu odcinków lewała n.ad automatyczną lillc­
t\Js1.Crowych. St. Lapiń&ki w widacją „ogonków" przed 
roli rzeźnika budził wątpliwo- sklepami., wychodząc i zało-
8ci . oo do. pra'\J{dziwośc~ i-;ł~w j żenia, ż~ były one miej-
Z<>tii Petri (klientka). ze ze. ecem ~ kobiety (,jaloe 

Jo'rll.gment .,., sk<>CXU ,,tsono.lilGPG~y·•. KlerownJ!< §klepu szUika 
7.gublone.go o-d-einka bonow.,.go. W roll klienta,_ pomagają.ce<&'<> 

mu w te-.! „prary" A· Sawin. 

- to wmyocy wiemy) 
pegłębić zasób wiedzy, 
wać si~. na.plotkować 
kłócić . 

mog'ły 

r'O'Zer­
i wy-

„NlEUPRZEJl\lY SPRZE-
DA WCA", '1 następnie „NIE-

Niedyskrecje z narady 
Wtduwma 2act\w11c01MA 011m dekorac,ami do lł1"tl/łtl/CZ· 

n11c1' wstawek. Spiesz11m11 poinfMmować, że 
w~zystkie dekoracje (łq.cznie z serdelkami) wyko· 

nane zostały przez zespól dekoratorski pracowni MHD 
pod kierownictwem ob. Witkowskiego. Zespół nie t11lko 
w11konał dekoracje, nie tyllto dostarczył je na miejsce, ale 
w 'lłiedzielę pracownicy stawiti się celem zainstalowania 
i u.zupelnienia szczea6l6w w m11śl życzeń reżysera. 

Niektórzy scept11C11 wśród organizatorów po obe;rz~­
ni• lady sklepowej stwierdzili, że jeżeli Kwa:ikowski 
mocniej przylepi odcinek bonowy, to lada trzaśn;e. Wbrew 
oczekiwaniom sceptyków i wbrew pozorom lekkości de­
koracje były wykonane na mur i nawet potężna figura 
Łapińskiego 'l'de spowodnwala żadnych wstrzqsów. 

• • 

Prucownicy ktna m.a3q. powaŻ1•11 udział organizacyjny 
w naszej imprezie. Np. do powodzenia imprezy 
przyczynilo się uruchomienie zepsutej kurtyny. 

Dzieła tego dokonał biteter Wójcik przy pomocy kolegów. 
Pracownicy kina dyrygowali również oświetLeniem, kur­
tyną, służyli informacjami - słowem pami.ętaH o wszyst· 
kich drobiazgach organizacyjnych, za co składamy im 
i kie„ownikowi kina - serdeczne podziękowan·te. 

• • 

N
iemałe zdziwien<ie zapanowało na sati, kiedy wywo­
łano zdobywcę nagrody ufundowanej przez prze­
wodniczącego Prez. RN, a nagrodzony nie zjawił 

się na scenie. Jak się okazało, TVie było go wcale na nara­
dzie, bo ... nie miał bitetu. Biletu zaś nie miał dlatego, że 
d11rekcja okręgowa mimo, iż otrzymała bilety w czwartek, 
dopief'o w sobotę zaczęła rozprowadzać je na rejony i 
sklepy. I zbrakło czasu dla dostarczenia biletu ob. Klusce 
Ob. Kluska zalosii się wc.,..„ra; do n-Reda.kcji bardzo 
zm1trtwiony, ale zostal usprawiedliwiony i n11grodę ode­
brał. 

berka mają same kości. A za­
chowaniem swoim umiał 
JrZekonać klientkę. że mimo 
~lti cech ujemnych bony są 
jednaik środkiem ła.godzącym 
trudno.śoi zaopatrzenia ludzi 
pracy. 

UPRZEJMY KLIENT" - to I ------------------------' 
dwa obrazki w wykonanrn H 

łalnośc1 aparatu handlowe!{•,, 
do roli jaką sprawny aparat ' 
handlowy o<l~rywać może w 
utrwaleniu zdobyczy U>j re­
formy 

W za-stosowaniu do aTtyku- ' 
łów bonowych i deficytowych 
praca sprzed<1wcy ograniczała 
"ię do pob ierani<1 "ależności ui 
towar, który sam właściwie 
szedł. W nowym etapie chodzi 
o to. by nasz aµarat handlowy 
zacl!'ął pracow11ć inaczej - po 
nowemu. Po nowemu zaś - to 
?:naczy przede w::zystkim w 
każdej chwili i w każd:vm miej 
:;cu, pamiętaiac, że jego nacz.el 
nym zadaniem winna być sta. 
ła troska o konsumenta i na­
leżyte zaspokojenie jego po­
trzeb. Musi wzrosnąć termino­
wość i s awność zaopatrzenia, 
·;o<lniei'ć się jiikość i ::zeroki a­
sortyment sprzedawanych to­
warów. musi odbywać się sta­
łe szkolen'e karfr handlowych. 
Powinien się zmienić stosu­
nek obsługi sklepow do klien­
ta. Chod~i o to, by ekspedient 
nie pełnił swej funkcji mecha­
nicznie, chodzi o to, aby potra­
fił on wytworzyć w sklepie at­
"llosferę troski o klienta. 

W dyskusji po referacie za­
bierało głos 11 mówców. 

M. in. Gb. Bogdański z WY· 
działu handlu mówił o korzy­
ściach ze zniesienia bonow i te 
chnice systemu bonowego, -
Ekspedie!'ltka PDT ob. Danuta 
Kura.sli1ska zabierała głos w 
spraw!e unr7."'imnści eksoedien 
tów względem konsumentów. 
Dr. Loewenstein omówił higie­
nę sklepów i higienę osobista 
personelu. DPkorator Zenon 
Kuczyński poruszył sprawę f'­

stetyki witryn i wnętrz. sklepci­
wych, zaś inspektor PIH - Le 
Gpold NaKadow~ki mówił o o­
chronie intert>sów kon5umenta. 

Dyskµsx J)41dsunww•• n•­
czelnlk wydziału handłu MRN 
ob. Swoboda, wręczenia na­
gród dokonał wlecepr:&ewod­
nlczący Prezydium MRN ob. 
Edward Wróblewski. 

Nagl'OQ• zesł>otowa - radio­
odbiornik marki „Pionier" 11-
fundow&na pnes mlnl•łra 
handlu wewnęirzneco ob. Ma­
riana MłD-Ora, przyznana 'TP-­
stał.a zespołowt sklepu PSS nr 
360, ul. Zawiszy 26, który oka­
zał się najlepiej pracującym 
sklepem na terenie Łodzi. 
Skle-p ten pracuje be7. manka 
oraz jek.ichkolwiek nagan, wy­
konał roczny plan obrotu to­
warowego w 108, 7 proc„ zaś w 
okresie ostatnich dwu lat U!­
spół ten wstał odznaczony 
7-krotnie dyplomamt honO'l'O­
wymi za szczególne osiągnię­
cia we współzawodnictwie 
pracy. 

.Na.groGę pnew~«• 1>1'"" 
zydium MRN ob. Ry•urda Oła<S­
ka - teczkę &kórzan'I otrcy.rnał 
najol„pszy ekllil.)etlient MHD - ob. 
Kazimlen KlUo9ka, ią.e.rownik 
sklepu MHD n,r 11115, ul. Rzgow­
ska 167. Ob. Kluska pracuje w 
handlu uspołecznionym na tym 
stanowisku od 11149 r . 1 w czasie 
swej pracy okazał się praeowni­
kiem wartościowym, znaJacym d<> 
skonale zagadnienia handlu uspo­
lecznion„go. 

Nac;rodę redakoQI „o~ennM<• 
t.<>d1:1kiego" - ufundowaną pne:t 
red na.cz. ob. Fran-cl$11kę Bzamo­
W'I - tor'b~ skórzan11-neseser dla 
najup-rzejmle)suJ eks.~dlen•.ki 
MHM, przymała komisja ob. Wa­
lentynie Błaszczyk, ekspedientce 
sklepu MHM . przy ul. Koperni­
ka 44. 

Gt.o.s w d:rskus~l Na mówn><y 
1nz1>wo<I01iczącv komitetu •kl<'· 
powego nr 9ł~ . ob. Henryk 

zawa.dzkl. 

Ekspedientka MHD nb. Danuta 
Karasiń.c;k;1 ml>wl o upr7(•~o­
ki "k<pPdl<"ntów względem 

lconsun1en!ów. 

' Dysi<U5Ję pe>d9Wllowal na<:Z"l-

1

. 
11.ik wy.n, handlll MRN - ol>. 

swobodll-______ 
Nagrodę Zw. Zaw. Prae. B:n•­

dlowy>ch - tor„bkę dam&ką zdo­
byl& na.)lepsza ek<pedlentka MHD 
ob. Chę~ka H~ena, t1Prze6r;w• 
czyni •kle<pu MHD nr 322, ul. 
Piotrkowska łJ. Drugą nacrod4ł 
zw. zaw. Prac. Handl. w wys. 
zł zoo przyznano na.jlep-szeJ ~b­
pedleo:tce POT o.... .Jadwtd>ze Le. 
gutowskl„J. 

Cztery na.grody z.ee.potowe p!"­
nlężne dyrekcji PSS po :r.I zoo o­
trzymali pracownicy następuJą­
cyeh skl„pów: nr 13, ul. Obr. Sta­
ILngradu 51, nr 901 - Piotrkow· 
S'ka 292, nr 35.~ - Li.manowskie· 
go 24 I nr 63? - .Jaraeza 55. 

Cztery nagrody plenlętne w 
wys. Zł 200 dyreKCil MHD przy­
znano: k1erownikowl sklepu 
MHD 1lt 324 ul. Narutowicza, ob. 
SL„fanowl Stańczykowi oraz sprze 
dawczyni tego sklepu ob. Klocz­
kowskleJ Irenie, sprzcdawczv:il 
sklepu MHD nr 32, Obr. Stallngra 
du 7, ob. Glł!>iornw•k ! <>.1 Z'lfli i 
kierownikowi sklepu MHD nr ~. 
ul. Naorutowicza 6, ob. łldwar4owl 
Workowsklemu. 

Trzv nagrody p1cnlętn" dyttk­
cj! MHM po 200 zł katda otrzy­
mali: ekspedientka sklepu MHM 
n.r 49, ul. Sienkiewicza 50, ob. Bro 
ni.sława Kędzia, rębacz s1<lepu 
'!I.IBM nr 229 Al. Wojska Polakle· 
go 112, ob Czesł:>ow Cbrabel*I I 
eltspedlentk.a sklepu MHM nr 356. 
ob Rucińska Regina. , 

Dyrekcja PDT przyznała jako 
pl„rwsza nagrod• komplet krv­
gztalowy do koanpolu swej na'j­
lepszej sprzedawczyni ob. .Jadwl­
d2le Krakowiak oraz wnon kn•­
sztalov.'Y !ol)r?.edawezynl stol~).a 
nr ~ „p1e=yw<>" ob. C<"cy'lit 87Y­
m:u\.~ll'J. W skeczu „KOBIETA Z 

DZlECKIEl\I" <iwie spekii-
1.antki (Zofia Petri, i Len.a 
Wilczyń5'ka) skakały sobie do 
oczu w sprawie rachunku z.a ... 
dzi.ecko, wypożyczone jedne.i 
przez drugą w celach.„ spe­
kulacyjnych, to macz.y dll'I 
Ułatwienia sobie wykupywa­
ni.a towarów w ~klepach. 
Dzieckiem okazał się dorC>f;ły 
?nężceyzna. (W. Kwaskowski). 
l'>rzejęty złym ustawieniem 
'WÓ?lka w stosunku do widow­
ni oraoz. kłótnią „dwóch ma­
tek", -ie słowami: ,,Helci.a, nie 
denerwuj się, wtyd dziec~u 
Przynosisz" - wypa<lł z woz­
ke. Reżyseria nie przewidy­
~ t.ego ostatniego szcze­
Cółu. który wywołał potężny 
Brniech na widowni. 

Puchnie-wskiej i J. Szymań- l 
skiej. Pokazywałv one -
pierwszy - stOIS'Unek ekspe­
dientki do klienta, który po­
winien polegać na uprzejmo­
ści (w obraz.ku odwr'Oltnie), i 
drugi - r.OOwiąziki kliente, 
który nie może nadużywać 
swych praw ! utrudniać pra­
cy sprzedawcy. 

W „Polonii" z ożywieniem dyskutowano o kulturze handlu 

ul CO TU ROBIC" - t0 
tytuł n.astepnego dialogu, pro 
'\\Jadeor.ego przez 2 spekulan­
tów, zdirµzgot.anych uchwałą 
~·. Wykonawcy (Kwas­
"OW'ski i Sawin) doszli do 

„W PERSONALNYM" - to 
tytuł dialogu, w którym St. 
i':.apiński 1'07.śmieszył widow­
nję cyt.ow<J.niem skrótów 
na2lw różnych in&tytucji. w 
których pracował. Dialog do­
t:vczył problemu płynności 
l(.:><lr. 

Na zakończenie ilu&tro-
Wl'lnego refera•tu S. j A. Sa· 
winowie odśpiewali „HAN­
OLOWE CZASTUSZKI" oc...­
krywające w spocób usu:zy­
pliwy rozmaite niedokładności 
w funkcjonowaniu aiparatu 
handlu. 

Rzczelnie wypełniona pra<:ownika:mi handlu uspołeC'T.lllonego I kG11 sum.f'ntamt <;ala kina „Polonia''. Uc1-e•lni<:y narady pilnie pny~łu-
'l:b.uJą się glA>sO<ID w dysku1'ji. _wszystkie. ~diecia - Leon OleJmczak 
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·Grzechy 
elektrowni 

Od dawna :z.a.korze.nlony Je.t 
u na.s fatszywy I ST.kodliwy 
;>o,fląd, te .:zego, Jak czego, 
ale węgla nie musimy oS'lcZ• 

dz:ić. Mamy przecie:!; go do'4ć, wy 
d<>byde wzrasta z r<>ku na rok. 

Ta.I<, wydobycie wzrasta, al• 
nybc!ej Jesz.cze r<>zwlja slę prze 
my I, glównv SP<>żywca węgla. 
Toteż konlec>:no~~ Jak naJwięk-
5zej osuzętlnoścl Węl!'la wy tępu­
Je z t.aką «a.mą silą, Jąk w !łosun 
ku do surowców def(.cytowych 
lull Importowanych. 

Objawy nlec-kouomlcznd. bez­
tro~kleJ, a nawet wręcz rozrzut­
nej gospodarkl w'i:lem WVS'lepu. 
Ją u na<; n" każdyun kroku i w 
ka~d<>J dzled„lnle, 

Wcimy dla pJ"zykladu gospo·dar 
kę energetyczną. Prreprowadzona 
w pe>lowle 1952 r. kontrola i;ospo 
d:irkl węglem w •zerei:u elektrow 
nl wykazała w ogromnej więk­
sroścl zakładów marnotra'v~two 
lel<cewa:lenle i beztro ki stosunek 
do zagadnienia gospodarki wę­
glem. 

Złe magazynowanie, zbyt. wiel­
kie remanenty na §Jcladizle. nie­
wykorzystanie źu·i:Ju do ponowne­
go sp:tlan•a, bra.k aparatury po­
niia!owe.\. brak ~kainlków i kon 
troll zużycia paliwa. Niewyko­
rzystanie ciepła spalin, niskich 
gatunków węgla oraz miału i mu 
ł1I węglowego. Oto natba.rdzleJ tv 
po-we I powszechne „grze.:hy" na 
o;zeJ gospodarki wei:lem w euer­
iretyce I !nny.:h dziedzina-eh. 

A o-to konkretne Pr7"klallv. 
rtf>1<trownfa ,.Wro-cław" r.te zu­
tytkowala w r. ub. tuzla do po­
IJO'\\'nc-~o snalrnia. Po"'"'iane r-. 
:skła.dzie 1so tys. ton tużla o za­
wartoŚ<'I częś.cl palny-eh do·chod7.' 
-cej nawet do ~ pro-c. elektrownia 
Forze'ia.wała na cele ... budowlanr. 
W rakładach energetycznych okr. 
W9Ch. RadDm -stwierdzono st"ra1y 
tzw. ko-minowe, w wvc;;nk~.r: 
4&--45 pre><:. Nie wykorzystany do 
row 1 ó-"tee"o s.palPnia żu~el zawi.-­
rat 33,6 proc. c7.eścl palny„h. Po­
dobn~ f:>kty st\\•lerdzone ZMUJIV 
w rle·kt:l"owni ,,.Jawor7nn". w 7-e­
spole e-le•ktrownl G"'~·nl:i. p,l\z'e 
np. na •kładzie znald<>walo sie od 
2 lat 4.000 ton węgla 1 w wie-lu 
Innych. 

Na tle t"J bntl'osklel p,~dJlr­
l<t węglem Jaskrawo odblla ratjo­
na1na gospodarka tym paliwem w 
elektrowni w Lazlskach, która 
Epa.la ogromne łlokl mułu węglo 
wego zamia.st węr;la ora7. elektrow 
ni Victoria (na D. Sląsku) przodu 
Jq-ceJ pod ~ędem !ń09owanla 
pomysłów racJonaJ!zatorskkh I 
bardzo ekon<>mlczneJ gospodukl 
tym pallwem. 

Apel pala"za zarzadu portu w 
Szc7eclnle M, Pleezyó.&Jclego, &pe~ 
zał6.it maszynoW)"Ch tabo-ru p>ywa 
Jącego zar~du portu Gdynia -
Gdaflsk, weywający do on:-częd­
neJ go$J)Odarkl we~leni, powlnloo 
by~ pooJety również przez zalo­
gl wszvstklch elektr<>wnl I Innych 
nkladów produk-cyjnych w Pols-
ce. 

T. D. 

„Jakoś to będzie" i dojutrkowanie Nowa legitymacja zobowiązuje nas 
to nie są właściwe metody pracy do i~s~cze lepszej pracy 

Kilka uwan krytycznych . Piorunów, nie ograniczają się mow1q łódzcy ZMP -owcy 
':J tylko do odstaw obowiązko- Cała młodzież ZMP-owska otrzymuje w miesiącu ałycz· 

k t kt • • • I k wych, lecz ponadplanowo do- niu nowe legitymacje. o on ra acJi zywca I m e a starczają wiel'kie ilości mle- Szerokie rzesze łódzkiej młodzieży ZMP-<>wskiej w tok1a 
ka. trwającej obecnie kampanii w ymii:my legitymacji i wprowa· 

Kontraktacja roślin przemys lowycb, trzody chlewnej, cie- Okazuje się, że dla tych do- dzania jednolitej e~idencji członków, otrzym:ily już nowe do--
liczek i 1>rosląt w większości gmin woj, łódzkiego przybra- stawców zabrakło premii w po- kumenty. Na zebraniąeh p<>prz ed7.ająry-:ih uroczystość wręcza· 
la ostatnio wł~ciwe tempo. Nowe, ki>rzystnle:lsze niż w ub. staci otrąb. I to za okres liste>- nia nowych legitymacji, młod zif'i szPN>ko dyskutuje nad mo· 
roku warunki dla hodowców i planta.torów oraz zń!eslenle pada i grudnia. Skutek jest ten, żllwościami zwiększenia swego udziału w walce 

0 
realizację 

ograniczeń w handlu nadwyżkami produktów rolnych i o- iż wielu producentów mleka Planu 6-letnlego oraz pOdniesi enta na wYŻszy poziom pracy 
dowlanych stworzyły w groma dach sorzyja.jący klimat. Nie- zniechęca się i ogranicza od- organizacyjnej i społecznej. 
stety, nie wszędzie gminny ap arat skupu f kontraktacji po- stawy. 
trar1 ten klimat wykorzysti:-ć· 

Znajdujemy się oto w pow. 
łaskim w gm. Wodzierady, w 
której - gdy chodzi i obowiąz 
kową odstawę żywca - niedo­
bór za rok ubiegły wYTiiósł 
6 376 kg„ a nadwyżki z wolnej 
odstawy, wyłącznie za ostatni 
kwartał - 14.558 kg. 

Pytamy w CUS o rzebieg 
kontraktacji tuczników na sty-
czeń. 

- owszem, ehłopl kontraktują 
--- wyjaśnia kierownik gmlnnej 
dc-legatury - lecz Jak wygląda 

wykonanie planu na razie nie Je­
stem zorientowany, W każdym 
razie, źle nie J<'>St - sarni chłop: 
się zgłasza.Ją. Np, prz.edw-czoraj. 
gdy wróciłem po pracy do domu 
--- mleszk:tm w l{wlatkowlca.ch -
zwrócl!; •le do mnie o zakontrak 
t1>wanie sztuk na styczeń gospo­
dane: l\h.ksymll!an R~dz'kowsk, 
Antoni Baczyński, Ignacy Mali­
nowski 1 jes„cze któr;'o'•. lecz zapo 
mnla!em Jego nazwi,;ko. 

- Zdaje się, że wasza gmina 
posiada 14 gromad, proszę mi 
zatem powiedzieć, ilu agentów 
kontraktacyjnych obsługuje te 
gromadv? 

- U nas kont0ral<tatja odbywa 
się bez agentów. Ot, ka:l;dy aktv­
wista «V Lo na wlunym terenie 
gdzie m!en.ka, ezy wyjetdżaJac 
w różnych spraw.a.eh do gromad, 
zabiera 'z eobą umowy kontrak­
ta-cyJne I załatwia. kontrakta.cJę. 
Nie, o kontraktM:Ję u nas nie ma. 
obawy. Zree~ epytajcle w os. 

Udajemy się więc do GS, Py 
tanie jak na wstępie, odpowiedź 
podobna. 

- Lecz proszę konkretnie, 
ile sztuk macie już zakootrak­
towanych na styczeń? 

- Zaraz, przejrzę umowy .„ 
jedna, dwie. pięć, dziesięć.„ 
tak, do tej pory mamy już trzY­
nanaścle umów. 

- A jaki jest plan na sty­
czeń? 

- Okrągłe 50. 
- O ile się nie mylę, dziś ma 

Zarząd GS podobno monitu­
je powiatowego pełnomocnika 

my .19 .stycznia, c~y wobec tego CUS i Okręgowy Zarząd Prze-
zdązyc1e wykonac plan? mysłu Mleczarskiego w Pą,bia-

- Ależ naturalnie. nicach, lecz otrąb na premie 
- Proszę mi wobec tego po- jak nie było tak nie ma. 

wiedzie~, któi;zy z ~ktywi~tów Albo monfty za słabe, albo 
wykazuJą naJw1ęceJ ruchhwo- w przemyśle mleczarSkim sie­
~ci w. akcji .kontrak~acy~n7j i dzą ludzie. którym na wzroście 
ile kaz<ly z nich Podpisał JUZ u- odstaw mleka dla miast nie za 
mów z chłopami? leży. (c. m). 

Zamiast felietonu 

- Właściwie do tej pory to 
chłopi sami zgłaszali się do 
GS-u Oto kilka nazwisk: Sta­
nisław Józefowicz z Józefowa, 
Kazimierz Michalski, członek 
spółdzielni produkcyjnej Ęlo- p 
dia. Józef Pościg z Józefowa, fQSZę wsiadać 

zamykać! 
Wacław Dolik z· ChorzEszowa.

1 

d 
Antoni Baczyński z Kwiatka- · 
wie.„ - rzw1 

- Przecież Antoni Baczyń­
~ki - przerywam - kontrak­
tował u kierov-mika CUS, a 
wraz z nim Rędzikowski. Ma· 
linowski i jeszcze jakiś gospo­
darz. 

- Nie, Baczyński zgłosił się 
sam do GS i tu osobiście pod­
plsał umowę. Innych nazwisk 
z Kwiatkowic na razie nie wi­
dzę w umowach? .„ 

A więc?„. 

A więc tak mniej więcej wy 
gląda akcja kontraktacvjna w 
gminie Wodzierady. Żadnej or­
ganizacji, liczen'ie na dojutr­
kowanie, na „jakoś to będzie". 
A przecież. l'!dvby istotnie ak­
tywistom gminnym leżała na 
lsercu ~-prawa zabezpieczenia 
rań~hvu rezerw mięsa, kontra­
ktacja żywca na styczeń, luty 
1 marzec mo!{ła iuż być za.koń. 
czona i to z nadwyżką. 

Przy okazjj należy również 
poruszyć snrnwę zlewni mleka, 
szczególnie w tvch gromadach, 
które jak np. Kwiatkawice, Wo 
la Czarnecka, Wrząsowa ezy 

Przepetnion11 pociq,g ;z(J. chwi­
lę odjeżdża. Na peron wpada 
kilku spóżnionych podróżnych. 
W takiej chwiti wyraźnie za­
rysowuje się różnica zdań mię 
dzy pasażerami zna1dujq,cymi 
się już wewnątrz waganu, a 
tymi spóźnionymi, którzy usi­
lują ~ię tam dostać. Pierwsi 
bTOnią każdego centymetra 
wolnego mie3sca. Sytuacja 
drugich jest bardziej przykra, 
grozi im bowiem pozostanie na 
dworcu. Toteż po ich stronie 
stanie niewątpliwie każdy o­
biektywny obserwator powyż­
szej sceny. 

Inaczej rzecz .nę ma to tea­
trze. Przedstawieni• się za· 
częło, kiedy wlaśnie spory tłu­
mek spóźnionych „pasa.że~ów" 
po zawziętej watce z biieter­
kami wtargnął do foyer teatru 
i już szturmuje do wej~cia na 
salę. Między atakującymi a 
personelem btieterskim na'Wią 
zuje się oż11wiona dyskusja: 

- Zapłaciłem za bilet, mam 
prawo wejść. 

Dotychczas na terenie mia­
sta Łodzi odbyły się 1233 ze­
brania przygotowawcze i 1051 
wręczeniowych. Dobrze prze­
biegają one na Dzielnicy śród­
mieście - Prawa, gdzie pozo­
stało jeszcze do przeprowadze­
nia 8 zebrań przygotowaw­
czych i 50. na których legityma 
cje zostaną wręc1.0ne Ostatnio 
na terenie tej dzielnicy odby­
ło się zebranie koła ZMP-Łódz­
kiej Składnicy Zaopatrzenia 
Przemysłu Odzieżowego oraz 
w klasie IH b Technikum Skó­
rzanego, Na obydwu zebra­
niach w toku dyskusji młodzież 
licznie wypowiadała się na te­
mat znaczenia legitymacji ZMP 
oraz omawiała uchwałę Rady 
Ministrów z dnia 3 stycznia 
1953 roku. Członkowie kpła 
przy Technikum Skórzanym 
podjęli z1>bowiązanłe zorgan i­
wwania poranku artystyczne. 
go, na który zostanie zaproszO­
na młodzie;;, wiejska, oraz PO· 
stanowili wziąć udział w kon­
kursie ZOt'ganizowanym przez 
„Przyjaciółkę" 1 COU. 

W związku z kampanią wy­
miany legitymacji podjęła rów 
nież zobowiązan~e młod:i:ieio-

wa brygada elektryków Miej· 
skiego Przeft~iP,łJforstwa Remon 
towc-Budowlanego pracująca 

pml kierunkiem ob. Idczaka.­
Zobowiązała się <>na wYk<>nY­
wać normę w 190 proc. oras 
na dwa dni przed tl'rmłne1n 
11kończ;vć prace przy ul. Milio· 
nowej 27, 

W c;:asle zebrania, na któ-­
ryrrt wręczono legitymacje w 
ZPB im. March~ewi-kiego. wy­
brano 5 przodujących młodzie· 
żowców na Ogólnolódzki Zjazd 
Mło<lych Przodowników. Nie­
którzy z nich jak np. Helena 
Siwka wykonująca 108 proc. 
normy, pcdjęla się zwiększyć 
\vydajność pracy 0 jeszcze 2 
proc Slusarz z brygady remon 
towej Stanisław Szymoniak 
wyremontu.ie w tym miesiącu 
1 krosno ponad plan. a przodo 
wnica Zawadzka podnie~ie wy­
konanie swego planu 0 dalsze 
3 proc. 

Zakończono ta.iż całkowicie 
wymianę !Pgitymac.ii w Dziel· 
nicy Widzew, Do końca bm. wY 
miana legitym;icji zostanie za· 
kończona na terE'.nie call'j Ło-
dzi. (Slb) 

Wydawanie Jegitymac11 na MIS BatoTy 

- Tak, ale dopiero po przer 
wie. 

B I y ~ k a w i ez n a a k e i a braz ~::Lz:::~z!ii:rw::11;:: 
wcześniej. 

zażegnała niebezpieczeństwo pryszczycy. nie zdołał wyrządzic!: wielkich - Jaki.m prawem nie wpusz 
szkód l dotkliwych strat. czacie? 

W zagrodach naszego WO}ewództwa W woj. łódzkim n.a czoło w nym.Bo przeszkadzalib11ście in 
· ":'alce z pryszczycą W)'6'Ullął Kierownik widowni używa 

12 maja - po grorrw.<lrie 
Kazimierzów k. Lutomierska 
rozeszła się wieść: na kro­
wy padł.a zaraza - i'tr.aciły 
apetyt, gorączkują. Bąble na 
wargach, dziąsłach i pÓdnie­
bieniu. wrzodziki koło rade i 
w sz;parach między kopytami. 
Z pysków sączy się obficie 
ślina. Z każdym dniem ubywa 
mlek.a. Killui sztuk nawet 
padło. 

Cóż to za choroba? 
Pryszczyca! 
Prezy<:!ium GRN natych-

mia~t ułalarmowało Powiato­
wy Zarząd WcterynaTil w 
łJodzi. Dr Seweryn Marcin­
kowski właz z po-:lleglą mu 
ekipą sanitarną i odpowiedni­
mi środkami zj.awił się na­
tychmiast w Ka.zimierwwie. 

Dezynfekcja, Ulstrzyki, le­
karstwa do picia i do smaro­
wania, izolowanie zagrożonych 
vigród i inne środki oetroż­
no.ści przed rozpowszechnie­
niem wiru<S.a pryszczycy. 

\V niedzielę · 25 m.aja 8 le­
karzy weterynarii dokmało 
szczepie-n!a ochronnego 411 
sztuk bydła i zarodowych ma­
cior. 

Ostre, zjadliwe 6tadium 
pryszczycy minęło. Przebieg 
choroby u zarażonych sztuk 
złagodniał i wreszcie w gm. 
Kazimierzów pryszczyca wy­
ga-<:ła zupełnie. Dob:n~e żywio­

ne krowy, dzięki dos-tarc."Z-aniu 
przez t<ą"'iednie PGR pasrl 
zielonych, powróciły do zd1'0-
wia, wstała przywrócona 
mleczmość. 

dziła się w istny pomór. We. się pow. kutnowski,. w kt.6- logicznvch argumentów, b11 po 
Francji W szeregu depa,1-ł.a· rym roołai;:io c.ał<k?Wicie USIU- wstrz11mać spóźnionych entuz­
mentów, a szczególnie w daw. nąć ~tn:i~ o~~a ZM"~?'" jastów sztuki. Ci jednak ata- W całym kra"1 młodzld 
nej Langedocji i w Masywie W, ~CJl teJ wyb1tme wyr~z- kują z rosnącą furitł. Wreszcie ZMP-owska otnymuje obec-
Centralnym zdziesiątk<1Wała nli 61~ dr ~tefan Szafer, kie- żądają książki zażaleń i opi- nie nowe lea1tymacJe. 
pogłowia bydła i owiec._ I'QWI!Jik ~anstwQwego z:ikł.a- sują w niej swoje .,święte" Na 'ld,lęclu: wymiana le1ity-

W krajach tych, zajęty<:h du Lecz~iczego dla Zwierząt obu.rzenie, jak to miało miej- niaęU na -tlru m/s Bat-ory. 
zbrojeni.ami I podżeganiem do w Kuitn.ie. sce w dniu 16 bm. w Teatrze Now11 lesitymacJę ZMP-ow•ka 
nowej wojny, rządy pozostały W pow. łowickim jeszcze Powszechnym. 
głuche na wołanie rolni·ków o tylko w 6 zagrodach bydło W trosce o to, by kstqżka 
pomoc w walce z zarazą przechodzi . rek~w!ilescencję: zażaleń stala się naprawdę po­
wśród bydła. Tysiące mniej- Poza okohcam~ Piotrkowa 1 żyteczną lekturą, apelujemy 
szych hodowców 2XJ1Stało cal- B~chatowa, gd~7 ru:' skutek do gorączkowych a7Jtorów o 
kowicie zrujnowanych. niedbalstwa naJo.ilczniejsze są skontrolowanie „na zimno" 

ogniska pryszczycy, wpraw- swoich poglq,dów na tę spra­
d;z;ie już opanawane i w eta- wę. 
dium wygasania - il'l4lym Postawcie $'1ę w ~tuacji 

otrzY'lnUJe z r11k •ekret.arz~ 

Prezydrum Zanądu ZMP pnv 
PMR - H. S<>kołowskleco -
prze~tlnkz11cy k<>ła ZMP na 
statku „B&IOl"Y" drukan Eu­

geniusz Da.trnwlcz. 
CAF - f<>t. Uklejewsk.1 

Wiru~ pryszczycy nie omi­
nął i naszego kraju, lecz dzię­
ki ·stałe.i opiece rządu ludo­
wego nad rolnictwem, dzięki 

czujności wojewódzkich, po­
wiatowvch i gminnych placó­
wek służby weterynaeyjnej, 

pawiarom, jeśli utrzymają d0- widzów, którzy pr.fybyli punk 
tychczasową czujność, nie twiinie i z waszej Winy racą O .S Z CZ ęd z Oj 
grozi poważniejsze niebezrpie- caly początek przedstawienia. 
czeństwo. _Przyj~ziecie„ do wnio„ku, że enern ie efektrvczno 

C. M. me ma.cie rac1i. Abbe ' Y 

I 

Przqqodq Jl/HUii' IHAC • IHACll (8) 
(Traqedia amerykańska w 8 aktach, w trzech odsłonach każdy) 

•. + • f 

Zaraz.a pryszczycy ze 67.CZe- Z okrętu dobiegly oo dźwłęki popu-
gólną siłą wystąpiła w roku larnej piosenki z refrenem „,go home" 
ub. w krajach kapitalistycz- (co niektórzy uczeni lingwi$;:t ttumaczq: 
nych. W wiciu okręgach Sta- wyrywC'cj. odczep się, znikaj, wynoś się). 
nów Zjednoczo1:ych przero- Oszalały. nie wytrzymując nerwowo 
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iui tego wezwania, Jimmy Mac • Mac 
skacze przez burtę do morza. 

Ale nawet rekin, którv ;uż od kitku 
mie8ięcy czyhal na człowieka (byl P.o­
wiem znanym w tej części oceanu 

smakoszem), wypluł go z powrotem. 
Jeden ze starych wilków monkich, opo­
wiadał potem, że rekin pl"ztl tej spo­
solmości ryknqt ludzkim jęzvkiem: go 
home! 

Kącik biblio rafłczny -ZA WOLNOSC 
WASZĄ I NASZĄ 

W cyklu wydawnictw „Za 
wolność wa:>zą i naszą" ostat. 
nio ukazał się zbiór materia­
łów, który przedstawia dzieje 
Dekabrystów w Rosji oraz ich 
współprncQ z Polskim Towa· 
:zystwem Patriotycznym. 

Obszerny wstęp Władysła­
wa Bortnowskiego zapoznaje 
czytelnika z genezą i rozwo­
em tego ruchu. 

Jest to praca popularno­
naukowa przi'znaczona dla 
wszystkich, którzy ahcą poznać 
postępowe tradycje narodu 
::>olskiego i bratniego narodu 
rosyjskiego. 

Dekabryści - zebrał I opra• 
cowal Wladvslaw Bortnowski. 
Wyd MON 1952 r. str. 120, cena 
~ zl .50 J~I". 

Kiedy ukażą się kalendarze 
„Robotn:cz y 11 

! „Uczniowski" 
W polow;e grudnia ub. r. listo. 

nosze łódzcy zet.rai: cd tysięcy 
łodz1an p!en:ądze nlJ kalendarze 
„Roho!niczy" i „Ucznfł>wski" na 
r 1953 Pomimo. ii mamy i~t dru 
«ą oot<>we stycz,n'a kalendarze te 
nie dotarły dotąd do tych, ictót-zY. 
Je zamńwlh I opłacili. powc<1uJąc! 
w•ród nich tat 1 słuszne pre•en­
~Je. Ce. na 1-0 PPK „Ruch". któ­
ry miał zaJąć s1e kołporta:iem 
wymtenionyc11 kalendarzy? CZY 
oczekujący otrzymają kalendarze 
w maJu? Dylaby to przystowloWa 
„musŻtard~ po ·obiedzie". do któ· 
rej --- jak •adz!my - zaintereso­
wane Instytucje nlP <lopuszczą. 

OczekuJemv od n eh wyjdn!eń W 
tej sprawie. (sh) 
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Kłopoty 
, . •. sn1eg1em ze 23 wycieczki 

zorganizuje ,,Orbis" 
do końca marca bm. 8 pługów i 22 wozy w ~kcii 

Za mały udział dozorców 

Ponadto do wywożenia śniegu 
przekazane zostały 22 wozy, z 
których 10 dostarczył prze­
mysł. 

Wyei~kl . 1>rbtsowskie w ra­
llllLch pra1CO'Wn.i""'Yeh W<lZMIÓW 

łwiąteeznyeh zyskały jut sobl·e w Sytuacja na ogół zostala o­
panowana, chociaż koniecz­
ność dalsze.i akcji odśnieżania 
istnieje. Akcja ta zarówno 
przez MZK jak i Przedsiębior 
stwo Oczyszczania Miasta z po 
mocą WJ.PO i MPD będzie pro­
wadwna dalej, ale do jej !<ku­
teczności konieczna jest solid­
niej&-za praca d ozorców. 

Łe>dzl du:tą P011'1łłarnoś6. W lutym Przedwczoraj opad śnieżny w Łodzi wYDiósł 15 cm. Na 
i marcu „<>rbi<S" przewiduje zoT- niektórych ulicach jednak jak np. Brzezińskiej i Tomaszow­
ganizowMli-e 23 atrakcyjny.:h wy- skiej potworzyły sill zaspy, których wysokość dochodziła do 
cieez„k. w dniu 1 lute.go br. ctd- pół metra. Aby nie dopu§cić do przerwania komunikacji, 
będą się trzy wycle4'zkl: do war- ekipy MZK pracowały całą nled>.:ielę przy odśnieżaniu torów. 
szawy, Krakowa i WieIJ,c-Dkl oraz Praca ich nie zostala przerwana nawet w nocy 1 trwa bez 
pociągiem tlirysty„zl'l.ym do ZaJko 1 przerwy na trzy zmiany. MZK skierowało również do odśnie 
pane-go. żania cztery pługi. 

Klika wycleal!'k p<>jedzie do 
Poznania na operę. Z pl·e·rw<>zej 
tego rodzaju okazJ1 będzie motna 
skortystać 8 lutego. Na operę 

do Wrocław! atoml~Slt po.jedzie 

Jednocześnie w akcjj odśnie- ską, Al. Kościuszki i Plac Ko- Wprawd~ie ~ ost_at_:iich ~~iac~ 
żania wzię-ły udział ekipy Miej muny Paryskiej. Dzięki inten- ob~erwuJe się. me ... o V: ,ksz 
skiego Przedsiębiorstwa O- sywnej akcji komunikacja w zamter:sowan:e dozorcow u.­
czyszczania, które miało do niedzielę nie uległa na ogól \ pr;zą\';ln:em ~megu . z, c~odm­
dyspozycji cztery własne płu- zahamowaniu. ko_w i Jez<ln~, szcz.egolm~ ?a 
gi mechamczne, w fym dwa W . dniu wczoraj'szym akcja I głow:'lych. ulicach sr6dm1eśc1a, 
olbrzymie o mocy 300 KM. W odśnieżania prowadzona była aJ.e Jest Jesz<;ze wielu . dozor­
niedzielę dzięki takiej akcji w "dalszym cią"u i przybrała cow lekc~v:azi;tcych sobie spra 

· . · "' · O- wę odśn1ezan1a. Zarządy bu-
udało się oczyścić główne tra- ieszcze ~ększe ro~IB_IJ'.· . dynków mieszkalnych i admi-
sy wylotowe, a +vięc ul. War- prócz ekip. z ~ZK 1 MieJskie- ni&tratorzy posesji winni nie 
szawską, aż do wsi Dobrej, ul. go :t=>rzeds1ębwrst:v"':l ?czysz- czekaiąc na interwencję mili­
Kaliską. Toma&zowską, Brze- czam~, pr.zy ~śmezamu. pra- cii obywatelskiej dopilnować. 
zińską, Łagiewnicką, Pabianic cowal! rowmez robotmcy z · . k dozor-
ką i Rzgowską, aż do granic Mieisk:iego Przedsiębiorstwa aJ;>y omeszały ~~~synesw eh 

0
_ 

się miasta. Oczyszczono również Ogrodniczego i Miejskiego cow. do ,INYP:i \ ~ ~ n~szyb-

my wycieczką z ,,orb1sem" l mar 
„a br. Bardzo cl<>kawle zapowia­
da się kulig do Białowieży prze­
wrnziany na dzień 15 lute.go br. 
lll 10.nyeh dekawy„h wycle4'zek 
naJ.dy wymienić w~le.czki do Lu 
blina, KatoWie I Bytomia oraz 
Płocka I Torunia w związku z Ro­
Jt!l!tn Kopern~k<>ws.kim. 

Do Warszawy przewiduje 
Plac Wolności. Ul. Pio·trkow- I Przedsiębiorstwa Drogowego. ~:r1~i~cle. ~hJi~iki i jezd-zorganlzowa,n„e s wy„leeze,k. 
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WAŻNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Inior. 159-15 

D~Z.UR'-' 
APTE8' 

Apteki: nr 13 (Obt Sta­
llhgradu 15), ni' 49 (Pab1a 
Dicka 218) nr 16 !Jara­
cza 32), nr 18 (J. Stalina 
&0), nr 17 rWrt>błE!w$kle­
go S4), nr 26 (Kopernika 
25J. nr SO (Piotrkowska 67). 
nr 53 (Pl. Kościelny 8). 

A. S. nr h (Al. Kośclu­
BZk.i 18) dyturuje eodzle!i­
ilie. 

Bru.dairek" g 17 111 _ nie. muszą być oczysz~ane ze 

Co«'lfljif • ?I(" (ftv~ aozw. od lat ·a ' śnięgu, aby ruch pieszy i ko-
U •.aJl:J> 111111 li V REJ<nRn tRzs;owska '-l munikacja mie.iska nie ulegly 

, o_. •ol!!liiyVo Ił O ·„Pod nteb'em sy„ylli" nawet ..;. wypadku dalszych 

20 do 8 s1'JJ. im. Curie- GDVStA cPrze1azd nr 2) ~ f~t 1~8 18
· 

20 
dozw. 

00 
opadów śnieżnych, zahamowa-

Sk!odowsklej. ul. Cur 'e- Progrbm fllmó·w doku· ROMA (RzgowsKa nr 84) mU. 
Sk"-odo,vskie j 15. mentatnyeb t no.pularno „nOIDJ na pustkowiu", 

oświat. - „w nowym g. 18, 20 dozw. od lat 18 
Stan.gha.ju", 0 Zawody 
:rf!.lstrzów na.N:iarskich" 

voWY (W!ęckowsK1ego 151 „Swiat młody4'h 8-52". 
g. 19 „Burza" PKF 4-53 g. i8, 19 dozw 

POWSZECHNY !Obr. Sta od lat 7 ,.Zn•lo.ga" g. 20 
Ungradu 21) g. 19 „ln- dozw O<I lat 7. Prograrr. · 
tryga ! miłość" dla najmłodszych: „;Le 

~• ST JARA śna O·powleść" g. 16, n 
~"„ . CZA (Ja- ,wt.ODA GWAltr>IA rrll• 

racza 27-29) godz. 19 
„Dyrekto.r" młodzieży (Zielona nr 2) 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 

„strój galowy" g. 18.30 
doz·w_ od lat i4 

STYLOWY - Nieczynne 
z powodu remontu 

SWIT „Na gr!l41!ocy" dod. 
„Rozwój form zwie­
rząt" g. 18, 20 dozw. od 
lat 12 

MAŁY (Traugutta nr l) „Małv pari:v1ant" ~ 
g , 19.15 „Domek tr:tedi 16, is, 20, dozw. od lat TATRY (Sienkiewicza 40) 
dziewcząt". '1 „Przybrama córka" !?· 

\łUZYCZNY (Plotrkow- MUZA (Pabianicka i73J 15.45 , 18, 20.15 dozw. od 
ska 243) g 19 15 „Słom- „Mazovv.rae" dod. „Dz.I~ l a.t 18 
kowy kapelusz". to mistrza Stwo.sza" g. WTSLA tPrzeJazd nr 2) 

W 5 punkcie 
usługowym 
spółdzielni pracy 
,,Uroda i Zdrowie" 
robione będą 
również zastrzyki 

'
1 LODEGO WIDZA (Mo 18• 19• 20 dozw. od lat 7 ,.Fan .. fan Tulipan", g. 14 „ - PIONIER r~·ranc1szkań- d 1 W ub. s<>b<>tę przy ul. PrzE>Ja.zd 

L~L~~1„::koni~<g;!~1;!0_ b~e;,lf. d~~.zl~.~zi~':..,~ ;;· 18, 20, dozw. o at ~il:1:::!~:1.!~~P~~~!l~lz ;~~ 
pern!ka 16) g 17 „Skarb soejallmnu 3-52" g. 17, Wł.OKNtAR.Z (Próchnika „Uroda i Zdrowie". w nowym 
n.a past.kowfu•• 19 dozw. od lat 1'2 16> „Fanfan TuJł,...ańu, p.11.blk-cie Qlłr00z 'Y\fls~elkiclt zable-

.ARLBKIN" CPlotrkow- POLONIA (Piotrkowska g. 15, 17. 19, 21 dozw. gów leczni.c.z.yclJ l k<>sttnetycz-
, ska 152) g. 15 1 Ul „Jaś 67) „cyrk'", g. 16. 18, 20. od l„t 18 . ny.ch robione będą również ... ~ 

S:!Jp11>k" dozw. od lat 10. WOLNOSĆ' <Naplórkow- strzyik!. 
- • -··~ PRZEDWIOSNlE (Zerom- . ski ego 16) „!lluby kawa 

• ...,. ,,,,,.... • sktego 7f) „Nie ma p'O- JeTslde" g. 16, i&, .20 - Ws~'lkle Por-ady leka.rza derma 
J>YZUR PO!.OŻNICZO· I koJu pod oliwkami". g dozw. od lat 12 tlllloga udtielan-e będą na m.teJscu 

GINEKOLOGtCZNY BAL TYK 1Narutow:eza 20) l.S, ~. dozw. od lat 18 ZACHĘTA (Zgierska 26)/ bezpłatnie. Dla wygody klientek 
Od godz. 8 do 20: szp. I „Ulica Graniczna" g l MAJA (dawniej Robot-1 „Na kalkue\ctm bruiku" wpr<>wa~zono równlet ab01mmen 

tm. dr. H. Wolf - ul. Ła 15.30, 16, 20.30 dozw. od n1k Kl11ńsk1ego 1761 - g. Hl, 20 dozw. od lat 12 ty mle~•ce UpraiwmJające do 
glewnlcka !!4; od godz. lat 12 „Mury MaJaipagl" dod. staiłeJ Jl'.l•e ęginae.t! cery. (lk) 

- '· 

s·ciślejszy kontakt ze społeczeństwem 
nawiąże h911Dl.sja 

gospodarki komunalnej i. mieszkaniowej 
przy DRN Łódź - Sródmieście 

Na ostatniej sesji DRN Lódż· 
śródmieście złożone zo~tało 
radnym sprawozdanie z dzia­
łalności komisji gospodarki ko 
munalnej i miesżkaniowej w 
r. ub. Swoją działalność ko­
misj'a powinna opierać na ści• 
słym powiązaniu się ze społe­
czeństwem poprzez komitety 
blokowe i domowe. 

o ile w sprawach remonto­
wych członkowie komisji sta­
rali się oprzeć swą pracę o 
współdziałanie z lokatorami 
posesji i w związku z tym uda­
ło się w wielu wypadkach jak 
np. w domach przy ul. Kamfen 
nej 3, Grabowej 3, żwirki 22 
i innych przyczynić do usunię-

W oknfo księgarni 

Duży wybór 
dzieł i pism Lenina 
i Stalina 

cia błędów - o tyle w dzie­
dzinie budowy ulic współpra­
.::a ze społeczei1stwem była ni­
kła. W efekcie praca na tym 
odcinku kulałn. Wprawdzie ko 
misja wystąpiła z kilkoma wnio 
skemi o zabrukowanie ulic 
i niektóre z nich uwzględ­
nione są w planie na rok 1953, 
ale jest to niewielka ilość w 
stosunku do potrzeb. Lepiej na 
tomiast przedstawiała się spra 
wa uwzględnienie życze11. loka 
torów jeśli chodzi o dostarcze­
nie wody poszczególnym t>0se­
sjom. Na wniosek komisji wy­
budowano w r. ub. 11 stu­
dzien. W rb. wybuduje się 
również 11. 

Jako zadanie na rb. komisja 
f)ostawiła sobie ściślejszą 
współpracę z komitetami blo­
ltowymi i domowymi, z przed­
siębiorstwami wykonującymi 
remonty i przyłączenia do sie­
ci wodnokanalizacyjnej, oraz 
dokładniejszą kontrolę swych 
zarządzeń. Na sesji zatwierdzo 
no również plan pracy Rady na 
rok 1953 i plan pracy komisji 
na I kwartał br. (kas) 

W zw!.ązku z trwa.J,.,Cyml „bnia­
mi Leninowskimi" klllęgarn!& Do­
mu Książki zo5tały zaopal.Tzone w 
duźlł Ilość wydawnictw zwląza· * O Teatru BertoJda Breclt1" 
ny-eh it posta<lią wodza Rewolucji „Berliner Ensemble" bęel.Z.ie mó­
Pa:ł<blernl•koweJ. Przede wazyst- wić W czwartek, cl.n. 29 stycznia 
kim na.1<1ty w w;vmtenltl lll>CURM- br. o godz. 19 w Klubie MPiK 
nie aktualne obecnle ncnve W'Yda- Jan KQprowskl. Wie<:Wr llustro­
nla pll!im Lenina, któt>e UkaUły wany będzle równiet kronlką 
&tę w r. 19.52, a wlęc1 nr 2 z fragmentami szitulki „Mal-

w. i:. Lenin .... Dzieła - tOllll' ka Courage", 
VI i XXIV - wyd. Kslątka I Wie- .,, Od4'Zyt pt. „N<mnallza.:ja w 
d2a Jedwabnloeotw!e" wygłoszony b~-

L~n•- 1 
~~-".· _ 0 llml-1- dzle w dn. 2'l stycznia o godz. 19 

~ ,.. „........ w lokalu St,ow. Inż. i Teehn. 
ctwJ." partyjnym - twn Il wyd. Przem. Włókn. przy ul. Piotrkow 
Książka i Wiedza Skiej 135. przez mglr. M. Krasno­

Lerun 1 Stalin - Rok 1911 - dębskiego. 
wyd. Ksiątka i Wl-edza * Wszelkie W'płaty, jak 'W'p'so-

Lenln - Za.li.an.la. protełarlat11 'W we, składld członkowskie„ do­
nas,...J rl!'Yle>IU>eji - ~. Książka chód z !Jnprez i inne na rzecz L ' ­
i Wiedza gl Przyjaciół żołnierza naletv 

Len.In t Stalin - O 110ejallstye111- wpłacać na konto czekowe PKO 
neJ porzebudowi<> W6I - wyd. Łódź nr vrr-110~. Pe>bieranle 
Książka l Wiedza. znaczków 1 .druków wartoś.'"~­

wych w dZieklicach LPZ odbvwa 
Ponadto .klsięgarn!le uzupełn.lły I slę za o.kazaniem pokw\towan! ~ 

i skompletctwały W)lldatl.la il211et PkO. Dzielnice LP2 wkładów go 
Lenina i pra.e o nl!ln traktuJąc~. tówkówych nie pr.zyjmują. 

racown1cy poszukiwani SPRZEDAM motor...pom POBZUKUJJS po«nieszcze 

Wa.rtownika zatrudni R. 
kowska 96. Zgłoszenia do 

S. W. „Prasa." Piotr-
Referatu Kadr. 

228-K 

ze znajomością kał· 
ychmiast Spółdzielnia 

Pracownika umysłowego 
kulacjl plac zatrudni nat 
Pracy „Kotlarz" Łódź, P KWN 35. 213-K -
Wykwalifikowanych kom 
fachowe zatrudni naty 
Pracy „Koininiarz" Łód 
Vlarunki płacy bardzo d 

iniarzy oraz pomoce 
chmiast SPółdzielnia 
ź, ul. Piotrkowska 50. 
obre.· 206-K 

az inzynfera lub star-Starszego księgowego or 
szego technika ig dlugotet 
kich kwalifikacjach w 
tłów parowych. amuatu 
krownlc:i:ej i browarnic 
Przedsiębiorstw11 Remo 
Lipowa 85 tel. 186-70. 
T''"~"'m";"' n7.il'll Kadr 

nią praktyką o wyso. 
zakresie remontu ko-
ry spirytusowe.i, cu-
,;ej żatrunni Łódzkie 
ntowo-Montażowe ul. 
Zgłoszenia osnhiste 

HIO-K 

()głoszenia dr.obne 
LEll.ARZE 

Dr CZYŻYKOWSKI cno­
~by serca„ reumatyczne 
ł-9 Gdańska 65a (392-G) 

Dr 1'0WALSKI "pec}lll­
sta sttOrno-wenerycz.nt 
PTZYllhUJe -1. Ptolr­
kń;t..,"°k:!i' 1'7S 

Dr ZAURMAN specjalista 
&kórne, weneryczne B-9 30 
,_~ Narutnw1<!:>.a 2 

Dr ltEICH'.Eli spec.ie.lista 
weneryczne, skórne. plc!o 
we (zaburzenia) Plotrkow 
ska 14. czwarta - s\ódma 

Or WO'lf:SÓ specJałlst• 
chorób s1tórnycn. wene­
tycznvcn tsburzenia ptc1c 
w.. Nowotkl 7 front tO-ll 
l-lft ·4~5cn 

DT SIENKO speciallsla 
skórno-weneryczne ł-6. 
l<1!\fl•k1e'!o !S2 IM2-GI 
Dr KUDREWICZ specja­
lista weneryczne. sl<órne 
S-9.30. 3-5 Piotrkowska 
nr 100 (44,1.-G) 
JJr BłBEltGAL spec1a11-
11ta skórne, wenerv~zn• 
4---R Pl-OttkBWSl<li lM 
Dr LASl:EW8KJ C!lOrOO) 
skórne. wenecyczne 17-
19.30. W1eckow"kle.ęo 28 

Dr PIAWECM.1 w-ewn !_r1 

n@ ;:itu"a. serce ~-7 f>.ot1 
kn·,.-~,..,.!io q:~ r.IU'L~ 

RE:NTGEN orześw1etlema 
klatki i:>1et"Slowel. tołąd- j 
ka 8-. 16~17 Obr St8-
lingradu ?i ' <41-G) 

K\1PNQ-"1PK'7'.F.0/\7 

ttAlHOAPARATY rózne-
~o typu oraz części kU-
:rnJe sprz~daJe sklep ra-
i1owy Wlęckowsk1ego 31 

te~ 169-fi~ K~łe•n1llk _, 

FISHARMONIA (L\eb·ga) 
stan idealny, gabinet su-
pernowoczesny sprzedam 
Tel. 223-75 (935-Gl 

KUCHNIĘ gazową z pie-
karnikiem sprzedam Tel. 
104-38 {1083-G) 

SPRZEDAl\1 fortepian -
.,Du~senu, lodówkę elek 
tryczną, stan dol:lry. Wia 
dorność ul. Piotrkowska 
99 m. 3· (1075-G) 
SPRZEDAM maszynę o-
ltrętkę. Próchnika 9--41 od 
14-20 -
SPRZEbAM wózek glę-
bokl czeski. Tkacka l!. 

SPRZEDAM motocykl -· zUndapp 600 cm PO ge-
neralnym remoncie. Ła!!lk 
~ska ? (1071-G) 

SPRZEDAM samochód ~ 
marki ,,F i at·~ z liczni-
1<.iem mały Argo. W lado 
mość ul. Mickiewicza ~· 
Ka<perczak (1017-G) 

KOMPLETNE lcrosno rę-

ozne na samodz1aly sprze 
dam. Tel. lłl-42 
K.·u-i-Tu--n1aszynę do pliso 
wania w dobrym stanie. 
Wiadomość Łódź ul, Na-
wrot 84 Stasiak 

POMOCNICZA SPOŁDZIELNIA 

Członków Cechów Włókienniczych 

' 

„WŁ OKNO" 
punkt renowacji ul. Prócbnłka 20 

kupuje I sprzedaje u:iyWaną garderobę, 

PUNKT PRZYJMUJE RÓWNIEŻ WSZEL-

KĄ ODZIEŻ DO NAPRAWY 

I PRZERÓBKI. 

Wykonanie szybkie 1 solidne. 
196-K 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

",KOTLARZ" ' 
Łódź, ul, P.K.W.N. Nr. 35 tel. 15'7-29 

orowadzi punkt usługowy przy ul. Wł. By-

tomskiej 6 NAPRAWIA WAGI RÓŻNEGO 

TYPU, 214-K 

P. O. R, Z. „ORBIS" Hotel w Łodzi 
(Grand Hotel) 

zaprasza na zab 'awę karhawałową urządza-
ną w dniu 31 stycznia br. Orkiestry pod 
kierownictwem Krochmalskiego i Sternbli-
tza. 
Uprasza się o wcześniejsze zamawianie sto-
lików. 223~K 

Dyrekcja Mi.ejskieg0 Handlu Detalicznego 

Obuwiem w Łodzi, ul. Piotrkowska 113 II 

p. front przypomina, że stos<>wtJ.ie do u-

chwały Rady Państwa i Ra<ly Ministrów z 

dnia 14. 12. 1950 rOiku wszelkie zażalenia 

i odwołania żałatw!a dyrektor lub upoważ-

niQII'\a prtez niego osoba w poniedziałki od 

gud<. 16 do 1' J•W w poni„tlolek pczypa.I 
da dzień wolny od pracy, dniem przyjęć 

jest najbliższy dzień powszedni tygodnia. 
· 2-03-K 

I 

' 

pę ssącą t'łoczącą Brown 
Bor ery V 390 1,5 Km. 
Cos. 0.89 obr. 2840 mm. 
Zgierz, Piątkow~a 11 H. 
Hofman od godz. 8 do 17 

PlANINO kuplę natych-
miast. Oferty składać 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 „Doktór" 

ZAOFTAROW. PRACY 

ABSOLWENTKI sZk.ół 
podstawowych, ogól no-
kształcących uczą się ma 
szynopisanla, stenografii 
biurowej. Zapisy Kursy 
Stowarzyszenia Stenogia-
fów - Maszynistek. Ki-
llnskiego 50, Piotrkowska 
nr 83. ('H3-Gl 

POTRZEBNA pomoc do-
mowa. WaTtttnkl dobre. 

nia lu!b zamienię mały 
pokój z używalnością ku 
chn1 w śrOdmleściu na 
duty pokój. Tel. 1#2-11 
wewn. 17 godz. 7-15 

SAMOTNY Pe>.911:Ułlruje po 
mleszcz;erua subliokator-
skiego. Dzwonić tele-
fon 14-0~9 (1002-G) 

PRZYJMĘ panienkę do 
wspólnego pokoju, Lipo-
wa 53 m. 6 (1061-G) 

MALŻEN'STWO bezdzlet-
ne (stud~ncl PoUtechni-
ki) poszUil<Uj e pomlesz-
czenla subloltatorsltiego, 
wygody. Zapewniony spo 
kój. Ewent. do czerwca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowsll:a 9$ „Kończą-
cy" (1007-G) 

!SAMOTNA poszukuje po 

Nall'Czyclelom(k om), młodzieźy Gimn. • 

omalskiej i VII Gim.n. 

dzi oraz Absolwentom 

irrl. Małgoruity F 

żeńskiemu w Ło 
P. W. S. P. za p omoc i udział w pogrze-

bie 

TADEUSZA KOZAKIEWICZA 

serdeczne podzięko Wim.ie skład.a 

1081-G RODZINA. 

KURS popohidnlowy no- SEKRETARJA'I Ośrodka 
Kursów PollteChn>cznycn 
Adm. Gosp. IPR. Andrze­

woczesnege> kroju, mode-
lowanla ubtań damskich. 
dziecięcych, blellzniar 
Stwa rotpoczyhamy 4 lu-
tego. Gwarancja wyucze-

Żeromskiego 17 m. 20 mieszczenia sublókator- · 
nla, Nawrot 32. 

- Ja Struga 4 wz<>owH zap;­
ay na kursv adm101stracyl 
oo-gospodarcze, ks1ę~o­
wośc1 pJano\'\-~ an1a meszy 
noptsania I lez:vków ob­
c:ven !98·K: 

(1065-G) 

POMOC domowa docho-
dząca pottzebna, Polu-
dniowa 16 m. 9 

skiego możliwie niekrępu 
jącego. Ofe-tty składać 
Biuro Ogłollz~ń Piotrkow 
ska 96 „1074'' 

~ Z•kbdy 
ul. Rzgowska 

Pr 

1 

y stosownie do uchwał 

zemysłu Wełnianego 

7a przypominają, że 

Rady Państwa 1 P.a-

dy Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszel· 

kie zażalenia i 

tor zakładu w 
odw ania załatwia oł 

ed 

dyr<tlc-

.POni ziałki od godz. 10-

14,35 i 15,30 - 16,30 Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień m:>ln 

zy przyjęć jest :hajbl!żs 

y od pracy, dniem 

dzień powszedni ty-

godni a. 227-K 

t:>O'l'RZEBNA starsza go- POSZUKUJĘ WSI>óln1ka z 
sj:>Osla lubiąca dZie1'1. - lokalem hahdlOwyttL -
Zgłoszenia Fiotrkowska 
182-16 (1040-G) 

branża obojętn:.. Oferty 
składać Biuro Ogło.szeń 

POTRZEBNA gosposia do 
P otrkowska 96 „Wspól-
n.ik" (957-0) 

OSRODEK Państwowych 
Kursów Kslęgowośct t Ma 
sz:.onoplsan!a Dyrekcj1 o-
kręgowej Szkolenia Zewo 
dowego w Lodzi, Koper-
mka 41. teł. 205-65 zaw1a 
da mia. te nowe kursy 
!tS;ęgowMcl l rnaszynopl-
sa„1a rozpoczynają sle 10 
lu•ecrn 111&8 r. 190ł !!) 

ł'UftSY lt:relileti budowla-
nycn I ma~nowych prz~ 
muJa zap!gy ~odz1ennle 
od cod z li do 18 IPR w 
ŁOdl!.l Ul Stallńa „ •ele-
rem 257-05 (109-K) 

ZAPISY na s t 5-mleSlę.cz 
n.v kurs kroJu, $ŻyCi& ! 
modelowarua ubrań dam· 
sklch 'dl!.iectecycri, bieli~-
ntarstwa pnyJmwJ11 -'ur„ 
>Y IPR. Próchnika 25 

5-MIES. kursy kroju, szy-
cla 1 modelowania IPR 
przyjmuJa tap1$y '!Odz1en 
nie w gódz 9-•s Stal!na V. 
Piotrkowa.ka b, !lw1er• 
ezewskle&o l?, Dtewnow-
ska 88. Płatowcowa ~ <No 
<NP Złotńo1 

KURSY kroju, 82.ycla i 

5-MIES. kursy kroju, szy 
cia i modelowania, IPR 
Stalina 7. Zapisy co­
dziennie w godz 9--18 

5-MlES. kursy kroju, szy 
cia i modelowania. 3-mies. 
kursy nowoczesnego k 1? 
ju, modelowania IPR, Ja­
racza 7. Zapisv 8-12, 
16-20. (221-K) 

ZGUBY 

ZGUBlONO ka.rtę mel­
dun:kową na nazwisko 
Eugenia Polonia Moraw­
ska Łódź, ul. Leiew_elJ 6 

SKRADZIONO kutę mel 
dunkową, pokwHowo.nt>e 
na złożone dokumenty. 
mellrykę urodzenia wyd. 
przez p.arafię , ·.gminną 
Nie•bo.rów pow. Łowici 
woj. Łódt. Edwaro No• 
wak ~dź, Obszerna ~. 

ZGUBIONO legit. Ułlez­
pleczalni Spot„ Kuchar­
ski Stanisław. W6!.c~a11-
ska 166'0-1. (998-G l 

małej rodziny. Wodna 22 
m. 3 (lm8-G) 

modelowMlla IPR 
STUDENTOM, ~cznlom I by szewskiego l2llb 
dam pe>mleazczen~e. Ofer piórkowslc!ego) 
ty Biuro ogłoszen Piotr-

Przy- SKRADZIONO le.git. Zw. 
(Na- Zaw. Alina Warczyl~ -

l Lódt, Kamienna 13 
LOKALE 

ZAMIENI~ 2 pokoje z 
kuchnią w Wesołej k- War 
nawy na podobne w Lo-
<lzi. Olerty składać Biu-
ro Oglosze1i. l?iotrkowsk.a 
nr 96 „Warszawa••. 

ZAMIENIĘ pókój z kuch 
nią w Konstantynow;e 
(przy tramwaju) na po-
dobne lub większe w Ło 
dzi. Oferty kie:·owsć Biu 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
96 pod „Ko-n::.tantynów:" 

kowska 96 „Solidinym" 

ROZNB 

ODSWIEZALNIA ObUWl& 

zamszowego, sP:órza ne~~· 
płaszczy itkórzanych or» 
wszelk!eJ gala n ter!i Piotr 
ltow~kll 111 w nrHi"rńnu 

SAUKA I W\'<:HOWANl1' 

KURSY samochodowe 

l
lPR przyjmują sap1sy -
Wólczal'lska 'J:l - ~ (UO-X.) 

I 

;111n11111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111t. 
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• 
Zukowa 

jest najszybszą kobietą świata na łyżwach 
W zawodach łyżwiarskich w-------------­

Przed i po walce 
jeździe szybk1ei rozg-ywanych na 
lodowisku wysokogórsklm w Al­
ma ... Ata, znana zawodniczka ra­
dz'.eeka - żu:<owa ustanowiła d,,...a 
dalsze rekordy św:alowe - na 5 
tys. m - 9:0!.6 oraz w wielobo­
ju - 20-l,IO pkt. Tak więc w c.ą­

gu dwóch dni Żukowa pobiła 
trzy rekordy świata: na 3.000 m 

Punkty łodzian 
uto11ęły 

o tytuł mistrza Polski 
5.000 m 1 w w1e<oboju 

w S&.czecrnie 
\V 7,awodach pływackich o 

puchar miast reprezentacja 
Szczecina odniosła zwycięstwo 
Jł3-d Lodzia 100:87. Mecz piłki 
wodnej zakończył się re'lliso• 
wo 5:5 (3:3l. Skoki mężczyzn i Koszykarze łódzkiego 

nartach przvgótowvwali 
„Włókńiarza„ Najmłodsza wiekiem spo-

Rekord świata ustanowi! tak'e 
na tych zawoda"h Sierg'e.iew 
który dystans ~ rn przejechał 

w doskonałym czasie - 40.9 Po­
przedni rekord należał równi.ez 
do Slerg!ejewa I wynosił 41,2. 

na się do rozgrywek śród zespołów biorących •1-

dział w turni ")jll, drużyna łódz 
ka zdob.vła zaszczytny tytuł 
mistrza Polski. 

kobiet wygrali zianie. 

Jeszcze iedna 
pora7ka 

Gdy na obozie 
przygotowawczym 

koszykarze łódz­
kiego „Włóknia­
rza" dzień w dzie11 
spędzali cz.as na 
nartach. miesz­
kańcy Mikuszewic 
pod Bielskiem po­
czątkowo ironicz­
nie się uśmiechali, 
aż wreszcie je­
den z nich nie 
'\\'Ytrzymał ner­
y;owo: 

- Czy nie szko­
Ca. waszego wy­
isiłku i nóg? Ka­
v.-alerowie pod 
wą.sem, a( dopiero 
uczą się jeździć. 
Z was nie będzie 
już pociechy .„ 

- My przecież 
nie narc1.arze, lecz 
koszykarze 

przekonywano 
przygodnie spot­
kanego rozmówcę. 
Tu, na waszej 
tiiemi przygoto-
'W'..ljemy się do 
finałowych spot­
kań o mistrzo-

Drużyna koszykarzy łófl:>:kiego „Włókniar:r.a' przed decydującym meczem 
z CWKS. Od lewej: Żyliński. Dziewulski. Kacmla:rek, Wojciechowski, 

Michalski, Smlgiclski, (siedzą) Wiśniewski, Waligórski i Jańczyk. 

I 

W chwili, gdy łodzianom 
składano serdeczpe gratulacje, 
wzruszony do głębi trener tego 
zespołu Andrzej Kulesza czym 
prędzej wbiegł do szatni, aby 
widownia nie widziała jego 
niemęskiego wzruszenia. On tę 
drużynę wychował. On tych 
zawodników nauczył gry w 
koszykówkę. On przez 5 lat 
nie szczędził im uwag. I jeżeli 
mówimy o nagrodzie, to naj­
cenniejszą z nich sprawili nie 
tylko Łodzi ,ale i swemu tre­
nerowi ambitni koszykarze 
łódzkiego Włókniarza. 

.Takby na złość udowodnili 
oni piłkarzom i bokserom te­
go samego klubu, że w zrzesze­
niu ich istnieją warunki dr:; 
kształtowania charakterów i 
podnoszenia poziomu sporta. 
wego dla tych wszystkich, któ 
rzy chcą osiągnąć wytknięty 
cel. 

(w. J.) 

l i 

Dziś w, Zgierzu 
gra 
kryn"cka „Unia" 

Dl'Jiś w Zgierzu na lodowi­
sku zgierskiego „Włókniarza'" 
o godzinie 19 rozpocznie się 
mecz hokejowy, który razegra 
ny zoi;tanie między znaną na 
terenie Polski drużyną krynic­
kiej „Unii", a „Unią" zgierską. 

3 rekordy Polski 
Podczas spartakiady wojsko 

wej w Krakowie ustanowiono 
3 nowe rekordy Polski w trój­
bo,ju olimpijskim. I tak re­
prezentant wagi piórkowej 
Pośpiech uzyskał wynik w 
1>odnoszeniu ciężarów 247 ,5 
kg, reorezentant wagi półcięż­
kiej Białas 332,5 kę I repre­
zentant wagi lekkociężkiej 
Kliciński 255,5 kg. 

Mistrzowska drużyna 

W spotkaniu o ml.stnostwo n. 
l:g1 stołecznv Kolejarz pokonał 
łódzki Włókniarz 12:8. Na uwagę 
zasługuje zwycięstwo Jeta nad 
Jaskółą w wadze ciężkiej. Nalc;e 
kawszą walkę stoczyli Dol~kl 
(Kolejarz) - Sza.Jiń'>ki CWłók· 
niarz) 

WTOREK, 27 STYCZNIA 

5two Polski. I nazbyt wyraźnie malowało się I udanych. Gdańska Spójnia do 
- Ach, :.ak!... To wy, ko- na jego twa.rzy. On ma zastą- przerwy prowadziła już róż­

azykarze! Ładnie spędzacie pić Maciejewskiego, a więc picą 15 punktów, a po zmia­
czas. Nie ma co ... Na narty - tego, który był filarem dru- r.ie stron przewa.ga ta wz:rosła 
%amia$t trenować:. Nic liczcie żyny. w strone którego cza- do 18 pkt. I od tego momentu 
na wygrane. sem nawet do przesady adre- następuje z:ryw łodzian. Próż-

Żyllński Józef, 32 łata. pracownik ~lura Projektów 
Pr:r.emysłu Bawełnianego, długoletni kapitan dru7.yny. 

Wojciechowski Jerzy, 21 lat, słuchacz II roku Politech-

?.io 1 17.341 (Ł) „z mikrofonem 
przez miasto I wieś". 7.35 (Ł) Wia 
domośot dla wsi. 7 .56 WIADOMO­
SCI PORANNE. a.oo L) Muzyka 
rozr. 11.45 „Głos m kobiety". 
12.(J.I DZIENNIK 14.!IS nformacje. 
14.10 Dla klas IV - „ Waryński", 
słuch. 14.ao Dla kl. VII - „Jeden 
czy dwa krwiob egl" pogad. 14.50 
Dla kl V VI i VII - „To co nas 
in t eresuje" - pogad. 15.00 Pjo­
senkl. 15 .10 Aud. literacka. 1~.30 
Dla dzJec1 - „Wilia Malejew w 
szkole I w domu". 16.00 • „Wszech­
nica Radiowa" - wykład z cy­
klu: .. Przyroda' (Il. 16.20 (L) 
.. Zb'eram:v surowce dla przemy­
słu". 16.30 (L) Popularne utwory 
kompoz:vt-Orów radzieckich. 17.00 
WIADOM. POPOŁUDN. l'i.05 KO• 
re•pondencja z zagra.nicy. 17.20 (L) 
.,Racjonalizatorzy" - reportaż wy 
rózniony IV nagrodą na Konkur• 
sie Bł:vskaw ŁR. 17.45 CL) Pleśni 
masowe. 18.00 (L) „o pracy ekiP 
w terenie" 18.lO (L) Łódzki Ty­
gorlnik Dfwięk. 18.30 „Notatn 'k 
:zyte\n,ka" 18.40 Muzyka ludowa 
w v.rvk ork ,estr:v rozgł. bydg. 
19.l'O „Wszechnica Radiowa" -
wykład z cyklu: „XIX Zjazd Ko­
munistyC'Znej Parli! Zwiazku Ra­
dzieckiego" 19.30 Muzyka I aktu­
alności. 20.00 Koncert symfon. w 
wyk. Wielkiej Orkiestry Symfo­
nicznej PR 21.00 DZIENNIK. 21.30 
Koncert chóru rozgł. wrocl. 22.00 
..Wszechnt<"a RAd'owaw -= WY.klł.d 
z cyklu: .,z h lstor!i ruchu robot 
niczego w okresie imperializmu" 
(II). 22.20 Gra orkiestra tanerzna 
PR. 23.00 Koncert sollstów. 23.25 
S1.iita „Szkice 1akarnac-k 1e•• 23.50 
OSTATNIE WIADOMO~CI. 

niki J,ódzldej. 
Smlgielski Jan, 22 lata. słucha.ez li roku U. Ł. 

Zgoła innego zdania byli sowa:io podania ~czas de- n? by wśród zesIX>ł:1 Włók­
kosz.ykarze. Chodziło im głów cydu1~cych o~;e~ow V: grze. mar:z.a szukać :i~ilepszych. 
11;e 0 poprawę kondycji. Pił- Do teJ pory "."1~~1ewsk1 pod- gdyz wszysc_y grali Jak z. nut. 
kę dawkowano więc jaik na czas spotkan 11gowych cze-· Jeszcze 5 n:i·nut Pl7'.ed kon<'em 
lekarstwo, odsuwając w ten ściej siedział na ławce w cha- meczu W!tuk .brzmiał 50:55. a 
&pOSób niebezpieczeństwo prze 1•~kterz~. re~erwow~go zawod- o zwyc1ęstw1e ~decyd<;>wal 
6YtU CzyniC'no słusznie, bo mka, n•z m1~ł okazię do zade- celn:\'. s:rzał Michalskiego. 
przecież jeszcze dotąd nikomu monstrowarua SV.'YCh mozli- Wymk 58.55. 
w ciągu 15 dni, nie udało się wości. w następnym dniu, w me-

Jańczyk Wiesław, 22 lata. słuchacz li roku WSE. 
Wiśniewski Zbl3'Diew, 24 lata, absolwent Politechniki 

Łódzkiej. 
Waligórski Marian, 22 łata, słuchacz m roku Polltech­

nikl Łódzkiej. 
Michalski Stanisław, 22 lata. słuchacs III roku Państw. 

W''ŹSJJej Szkoły Aktorskif'j. 
Kacimtarek Wiesław, 22 Iata, sluchacz Ili roku Poli-

techniki Łódzkiej. . 
D7.iewulski Jan, uczeń XI klasy I Liceum Państwowego. 

uzupełnić braków w repertu- W POZNAIQ'SKIEJ HALI czu ze Stalą (Poznań) ponow-
erze technicmym. Zreszh ło- Pierwszy występ „Włóknia- nie zawisło nad drużyną łódz-
dzianie wiedzieli dobrze o tym, rza" nie należał , do bardzo ką innego już rodzaju nie-
:i:e t<'chnicznie nie,'ITiele będą bezpieczel'lshvo. Żyliński. Kacz „Dziadek" Marusarz wciąż najlepiej skacze ustępować swym rywalorr„ a marek i Waligórski otrzymali 
o wyniku końcowym turnieju bowiem po 3 ooobiste. W każ-
:za<lecyduje przede wszystkim dej chwili groziło więc dru-
odpomość fizyc-,ma. Łodzianie żynie zdekompletowanie. Lecz (Telefonem z Zakopanego) l ża skoczni tłum wld?:ów. Pogo-

do zawodów przygotowywali i ten mecz łodzianie roz-
. da piękna. Skoki próbne skoń-

Łodzianie wyjeżdżając do było spokojnie spać i obudzić czone. Rozgrywa się konkurs 
Zakopanego musieli 11 godzin się rano w Zakopanem. oficjalny w punktacji meczu 
spędzić w pocici"'U. by podzi· Lotem błyskawicy rozeszła CWKS - ATK (Czechosłowa· 
wiać Staszka Marusarza w się po wagonie wiadomość. że cja). 

sie tvm ~u.1rarrniej. że nie mogli strzygnęli na własną korzyść. 
liczyć na swego atutowego 
a.68 - l\·Tacicjewookiego. któ­
rego udział w turmeju był 
pod znakiem zapytania, a po 
ten: nadeszła nawd wiado­
mość z Ło<l7i. że Maciejev.'llki 
jest bez treningu i nie wy­
staoi w Poznaniu. 

Czy mnH.'J doświ.adczcmy 
koszykarz Wiśniewski z po­
wodzeniem wywiąże się z i.a­
stępczej roli? - zadawali py­
tanie koledzy Wiśniev.:skiego 

A on sam zdradzał duże 
zdenerwowanie Wprawdzie 
nikomu się z tego me zv.rie-
rz.al ale zdene1-vvowanie to aż Trener Andrzej Kulesza 

- Jak widzę, 'wybrałeś się w drogę? - zapytał przyglą­
dając się Pietiuszy uważnie i przyjaźnie. - Z daleka? 

- Z Końskiej Głowy - odpowiedział chłopak patrząc na 
pi::-rścionek z zielonym kamieniem - przypuszczalnie praw­
dziwym almarynem - który staruszek nosił na prawej r~. 

- Z Końskiej Głowy? Tak. tak.„ Właśnie stamtad przy­
chodzę Próbuję dogonić przyjaciół - powiedział staruszek. 
- Powinni byli iść: przez Bażenowkę. Nie widziałeś ich 
przypadkiem? 

- Zdaje się ... - zaczął Pietiusza. jednak nagle. nie zda-
3ąc sobie dokładnie sprawy dlaczego. uervzl sie w iezvk 
i odoow1edział: - Nie ... nie widziałem. Nikt tędy nie prze­
chodził... 

- Tak, ta~ ... - Staruszek zrobił ruch. jak ~dyb:v chciał 
wstać z kępy, jednak westchnął tylko i posk<Jrżyl się - Sił 
już człowiekowi zacz.vna brakować... Końca drogi nie można. 
się doczekać. - Staruszek przymknął oczy, przechylił na 
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skoku dlug<:..ści 77,5 m. icdzie z nami staruszka, liczą- Rozbieg ograniczony. Skocz-
Przed meczem z CWKS-em Zanim jednak zaczniemy o- ca ni mniej ni wiece.i tylko 69, nia ide:ilnie przygotowana. Bez 

DŁUŻĄCA SIĘ NOC 

w szeregi drużyny łódzkiej mawiać skoki pod Giewontem lat Maria Hesvk Nazwaliśmy konkurencyJnym• skoczkiem i 
wkrada się niezwykłe zdener- na Krokwi. słów kilka 

0 
wy- ją babcią wycieczki. tym razem okazał się nasz se· 

wowanie. Jak widma space- cieczce MrP,anizowanej przez - Otrzymałam emeryturę - nior. zwany tu dziadkiem -
rują po korytarzu hotelowym łódzki .. Orbis" i 

0 
samym za- powiada. babcia. a ponadto mo- Stanisław Marusarz. Chciałem 

o 3-ej nad ranem Jańczyk i k ja przyjaciółka zwróciła mi mu ~rzedstawić naszą bębcię z 
Wiśniew~ki Mimo wys1łków, opa.nem. dług - myślę więc sobie, że Lodzi. ale babcia gdzieś zawie· 
mimo liczenia do tysiąca, Po<lrńż 7 l',<'rh; oo Zakopane nie ma na co dłużej czekać, ruszyła się w tłumie. a mistrz 
dwóch i trzech tysięcy, nie go zaliczyć można do rzędu trzeba iść do .. Orbisu" i zapisać nie mógł długo cze'Kać bo śpie· 
mogą usnąć. atrakcjj turystycznych. Pra- się nareszcie na wyjazd do ~zył na górę by oddać ostatni 

wie wszyscy z wyjątkiem Zakopanego. Tyle sł:v~załam o skok. ten właśnie ostatni skok 
Trzeci meir z CWKS-em za-1kierownika wvc;eczki Skwier- górach. A nigdy dotychcza~ był w dnin tym .rekordowym. 

kończył się wygraną łodzian czew$kiecro mieli mi•~isca wv· nie zdarzyła mi się tak wspa- Olugośr. wynosiła 77,5 m. 
56:45. godne. leżące, tak że można niala okazJ·a i oto jestem ra-

bok głowę i długo nasłuchiwał A może po prostu drzemał? 
- Jak się n?zywasz? - zapytał po pewnym czasie. -

Piotr Urożenko? Cóż. można i tak... - Teraz już całkiem 
wyraźnie zaczął nasłuchiwać. - No, komu w drogę, temu 
czas. Dobr1e byłoby dojść przed wieczorem do Bażenowki 
Tak siły człowieka opuszczają No, życzę ci. mój kochany. 
powodzenia. Niech ci szczęście sprzyja. jeśli wybrałeś się na 
poszukiwania. 

Staruszek zaczął się wspinać na zbocze. jednakże nie tą 
ścieżką. którą zazwyczaj chodzili mieszkańcy Bażenowki, 
lecz inną. zagubioną niemal całkowicie w zieleni. Piet.iusza 
słyszał, że dawniej ludzie chodzili tą właśnie ścieżką, 7.ąnim 
nie utorowano nowej, znacznie bezpieczniejszej i wygodniej­
szej, wzdłuż podłużnego trzęsawiska, które stanowiło jĄkby 
jądro Przeklętej Kotliny. Wszystko wskazywało na tl•. że 
nieznajomy staruszek już dawno nie był w Przeklętej Kotli­
nie I nie znał nowej ścieżki. Kilka razy mignął jeszcze Pie­
tluszy zza krzaków jałowca i znikł w gęstwinie. 

Pietlusza wstał również. włożył plecak, zarzucił kilof na 
ramię, zrobił kilka kroków i przxstą.nął. Zboczem biegł ku 
niemu pewnym1 i szerokimi krokami. znacznie starszy od 
niego chłopak w pusiystvm swetrze o szerokim wykładan~·m 
kołnierzu, ze strzelbą myśliwską na ramieniu. Był nie­
dużego wzrostu. lecz świetnie zbudowany; rysy jesio twarzy 
bylv spokojne l stanowcze. Widząc Pietiu~zę, przystanął. 
wpatrvwal sie przez dłuższą chwile w zarośla. w których 
znikł staru~zek. wreszcie. zrecznie przeskakując z kępy na 
kępę, znalazł się obok Pietiuszy. 

Ce d n.) 

Wieczorem, gdy zapłonęty 
zem z wami. · · I l k t Babcia doskonale daje sobie JUZ ampy c e tryczne na ra-
radę z dostaniem się na skocz- sie kolejki i na szczycie Ka· 
n:ę narciarską. Wdrapała się sprowego jak wilcze oko świe· 
W:V$Oko po schodach, zasypa· ~iła się lampa w schronisku, 
nych śniegiem. Patrzyła jak wracaliśmy do Zakopanego. 
;;kaczą... W drugim dniu pobytu w Za 

- Zaciskałam - powiada _ kopanem odwiedziliśmy Poro­
silnie palce obu rąk z myślą. nin. Zwiedzamy muze.um Le­
żeby tylko który z naszych nina. W tvm skromnym gór::il· 
<Jrnc:Jlów nie fiknał kozła 1 nie ~kim domku mieszkał, tworzvł, 
~krecił głowv . - Pierwszv raz kierował partią Lenin. Tu stoi 
w życiu w;cz:nłam coś podo- iego pomnik. 
onego. To batclzo ładnie wygJą W programie podróż na Ka· 
da. jak czl')w·eJc płynie w po· sprowy Wierch. W Kuźnicach 
'vietrzu. a p;.tem zjeżdża po tłok Zawodnicy, turyści, wy­
śniegu w dół. c!e-:zko\virze, a i tacy. którzy 

- A czy babcia ma syna?- jadą tylko po to, żeby z 
·Może on coś opowiadał o spor- Kasprowego wyslać pocztówkę 
cie? do znai0mych. względnie wy· 

- Syna nie mam, ale mam ·1ić szklaneczkę grzanego wi.· 
wnuka, który służy w wojsku na. Mróz. słońce. chwilami 
Nawiasem dodam, że nie je· mgła. Jedziemy przęsło po 
stem tvlko babcią. ale również przę;Ie coraz wyżej. Kaspro­
prababką. Babcia patrzy z za- wy Wierch. Łodzianie bawili 
chwytem w dóf. a my tymcza. tu tylko kilkanaście minut. -
"em staramy się dostać na sam Śoiesza na nodąg Ja pozosta­
szczyt szkocmi. ję, by nadać jut.ro reportat te-

z obu stron Zakopanego. a llefoniczny z ~amego szczytu 
I więc na ulicy od strony Ronda Kaspro•vego Wierrh11 
li ulicy Grunwaldzkiej u podn6 J. Nieciecki 


